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DO CZYTELNIKA. 


Poze Jo Turek zı Egyptu, nay- 

przód w Paryżu, potym w M arfza- 

wie wydana z nowości poftrzezen , 
woózięku ftylu, przytemnych fwych po- 
wieści wielką wfzgdy ziednata fobie 
zaletę: tlumacząc ig ma Oyczy fly jezyk 
chcialem powrócić hteraturze najzey 
wła/ność która do niey należy, bo w o- 

riginale przez Polaka (a) pifana. 

Dzieło to w tłumaczeniu wiele tract, 

weft to Soper futych pięknego obrazu, | 
rzecz fie w nim znayduie, ale wdzięk 
kolorow trudno było wydać. N ad- 
grodzonym za prace moig fowicie zo- 

Jiang, ieżeli czytelnik tyle fmaku W 

czytaniu dziela tego znaydzie , sle ja 

znaydowatem w tlómaczemiu onego. 


(a) Przez J.W. Jana Potockiego 
Krayczyca Koronnego. 
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fionym przez ieden ukaz Carowy Mo- 
fkiewikiey. Byli to zapewne niewy- 
godni fąfiędzi, lecz fpołeczeńftwo tych 
bezżennych . Flibuftierow wyftawiało 
ciekawe a może i iedyne w porządku 
cywilnym towarzyftwo. Ofadzono na 
ich. mieyfce Mofkalów i Wołochów 
których rozrzucone domy wfiów po- 
rządnych dotąd niefkładaią. 

Gromada kóz dzikich przez więcey 
iak godzinę biegła za nami, przypa- 
truiąc fię nam z ciekawością nie daiąc 
iednak przybliżyć fię do fiebie. W tym- 
ze kraiu przy uyiściu rzeki Bog znay- 
duią fię dzikie konie, które prawie u- 
śmierzyć niepodobna. Widzisz że lifty 
mole biorą kfztałt opowiadania, rad- 
bym żeby cię tyle interefsowały, Že- 
byś mi przez wzgląd ten, podróż moig, 
wybaczyła. 


r 


At- Kerfons. 


Przybywam do Kerfonu ztym ukon- 
tentowaniem które człowiek czuie, 
kiedy długo przebieraiąc fie przez pu- 
ftynie, znayduie nakoniec miey {ce za- 
miefzkane; bo ludność miafta tego lu- 
bo dużo przez powietrze zmniey(zo- 
na, dość iednak ieft znaczna, zwłafzcza 
ze w dzień świąteczny wfzy(fcy prawie 
miefzkańcy powychodzili z domów. 
Piiańftwo nawet pofpolftwa Mofkie- 
wikiego przydaie obrazowi temu ru- 
chawości. Wiele ftatkéw wychodzi ztąd 
do Oczakowa i tam naładowawfzy po- 
płynie do Carogrodu: pierwlzy móy 
lift w Pańftwach Cefarza Tureckiego 
pifany iuż będzie. | 
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19. z Słubofka. 


Dziś rano puściliśmy fię na morze. 
Przyiaciele nasi odprowadzili mię 
aż. do portu, i żegnali nas znakarni po- 
ty pokiśmy ich tylko zoczyć mogli. 
Wkrótce potym: wefzliśmy w ten labi- 
rynt: wy (p, który niegdyś Czaikom ko- 
zackim fluzyt za fchronienie. Widzie- 
liśmy zdaleka buyne nadbrzeża gdzie 
wznofiły fie’ iuż. wsie i znaczne domy,, 
w kraiu. w którym: przed..kilko latami 
widać tylko było namioty i trzody. 
O (zuftey przybliżyliśmy fię do wniy- 
ścia Limanu, tak fie nazywa Golf gdzie: 
Dniepr wpada, czyli raczey fama ta 
rzeka ma w tym mieyicu fzerokości 
więcey, iak mil’ trzy. Niezręczność: 


Ster- 
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Sternika nafzego ktory zapomniał o= 
kretowi potrzebney dać wagh kaad 
zwyczayna iego niewiadomość mieyse 
i obrotów morfkich przymufiły nas 
fchronić fię do Portu Glubofka, gdzie 
mi dano za mielzkanie zemlankę czy” 
li podziemnę chatkę. Winfzuig [obie 
iednak, że w niey ieftem, gdyż wiatr 
fię wzmaga, i wały Limanu toczące 
fie nad moim fchronieniem fprawiłyby 
mi noc dość nie fpokoyną gdybym po- 
dróż mą daley odprawiał. 
m Stanslawa- 

Niemogtem wczoray rano wyiechać, 
bomaytkowie nasi nieumieli nigdy ko- 
be z wiatru, w wieczor zaś dla te- 


go; że byli piiani. Dziś nakoniec wy- 


płyneliśmy z pomyślnym wiatrem p=: 1 
14 
w czas dość pogodny. Po dwóch go 
dzinach żeglugi, czas fię zachmurzy 
i wiatr 
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i wiatr dmac raz urywkami, drugi raz 
ze fzturmem blifką obiecywał burze 
Maytkowie chcieli daley płynąć, ale 
ich przymufił udać fię do' Portu Stan- 
slawa. Na dobre nam to wyfzło; boza- 
łedwie wyfiedliśmy na ląd, wiatr tak 
fię Wzmocnił, iż. rzucał'nam na twarz 
piafek, a nawet i zwir tak filnie, ‘Ze 


ledwie poftępować mogliśmy. Słowem 


był to uragan, czyli fzturm mocny i. 


acielzkoscia doftalismy fie do pier- 
wizych we wsi domoftw. 
25. z Oczakowa 
Dwudzieftego drugiego, przybyłem 
do Oczakowa, chciałem ftanąć w mie- 
ście, alem więcey wtym znalazł tru- 
dności niżelim fig fpodziewał; napet- 


_ nione ieft teraz Żołnierftwem świeżo 


przybyłym którym wiele daje fię wol- 


ności, dla tego, żeby nie powrocili do - 


do- 
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domow.  Bafza chcąc zapobiedz kłu- 
tniom zakazał Cudzoziemcom aby nie 
wychodzili z dolney części miafta gdzie 
ieft Port i Magazyny, tam też fie koń- 
czą wlzyftkie moie przechadzki. Tra- 
wię czas w Kafenhauzie gdzie widnię 


wiele Turków , którzy tytuń palą i 
nic nie mowią. Przychodzą czafem i 
Tatarowie przybyli z Krymu, łatwo 
ich można poznać po ich fizognomii; 
Turcy pogardzaią niemi. Dali tego 
dowod zakazuiąc Janczarom nofić koł- 


. paków , którym to nakryciem {zcze- 


gulniey Tatarzy różnią fię. 
RZ 
LUD S FE 6 0 
4. Maia na Morzu. 
Korzyftaiąc z wiatru który fię zerwał 
od pułnocy iwfchodu wyfzliśmy z 
Limanu. Byftry kręt wód w tym miey- 


SEI AIT 1 RISES NT By Ta Hic 


{cu przeyście te niebespieczhym czy- 
ni, niemogliśmy o tym wątpić, widząc 
na brzegu wyfpy Adda, dwa ftatki 
którefię tam rozbiły, w tenże fam dzień 
kiedym fie tak oftrożnie fehronił do 
Portu Stanslawa. Plyneliśmy zawfze 


z miarą w ręku. Nakoniec fzczęśliwie- 


śmy fię ztamtąd wydobyli, i wkrótce 


ziemia. z oczu nafzych znikneła. Przy- 
znam cifię, ze nie bez ukontentowa- 
nia znalazłem fię na otwartym morzu. 
Te iednoftayne widowilko nieba i wo- 


-dy które tylu zafmuca podrużnych 


Á - > Ł/ 
niefprawia na mnie podobnego fkutku 

? 
przeciwnie zdaie mi fie, Ze widok te- 
go nieograniczonego przeftworu , za- 
pala imaginacye , i Żywą wzbudza w 
niey chęć przebiegania onego. Wizy- 
ftko podoba mi fie wtym żywiole aż 
do iego nieftałości. Lubię myśleć fo- 

bie 
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bie że łatwo pomiefzać może wfzy- 
ftkie podróży mey ułożenia, i że ie- 
dne uderzenie wiatru, może mię za- 
nieść albo na nieznane prawie Gariealu 
t Mingrelii brzegi, albo też do dzi- 
kich Abafsafsow. "Może że myśli te 
zdadzą ci fig: puftemi, lecz ia lubię tak 
ci przekładać, iak mi przychodzą, nie 
chege ich ufprawiedliwiać. Jeden tyl- 
ko projekt którego fig mocno trzy- 
mam, ieft ten Żebym cię tey zimy o+ 
glądał. 3 
; 9. ma Morzi. 

Zegluga nafza na morzu czarnym 
długa i przykra była; przez trzy dni 
kołatani byliśmy uftawicznemi fztur- 
mami, które raptownie ieden po dru- 
gim nafiępuiąc niezoftawiały nam i ie- 
dney chwili fpoczynku. Gdy ieden 
miotaiąc długo mały nasz ftatek da- 

A 5. 
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ley niofł fwe zapędy, chmura czarna 
z zapalonego odrywaiac fig nieba obie- 
cywała nam drogę. Częftokroć punkt 
czarny zaledwienadhoryzontem wznie- 
fiony groził nam trzecim który wkrót- 
ce przybywał do nas. Przez cały ten 
czas więcey mieliśmy przykrości, a ni- 
żeli niebeśpieczeńftwa, oprócz razu ie- 
dnego gdzie wiatr chwycił nas za wfzy- 
ftkie rozfzerzone żagle, i w ten czas 
nierzęcznośći tchurzoftwo maytków 
Mofkiewikich ledwie nas nieprzypra- 
wila o zgubę. 

Po tych burzach naftąpiły cifze dłu- 
gie i nudne-które rownie iako i wiry 


fprowadziły nas z nafzey drogi i przy- 


wiodły do tego żeśmy tylko po iedney 
fzklance wody na dzień doftawali; co 
tym przykrzey było, że upał był nie- 
znośny, i Ze niemaiąc dofyć wody do 


507 
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gotowania innych pokarmów całym 
nafzym pożywieniem był fuchar fu- 
chy, który pragnienie bardziey ielzcze 


' powiękfzał, i że mimo wizelkiey na- 


fzey ofzczędności niemieliśmy ich tyl- 
ko iak na pułtora dnia, kiedyśmy po- 
ftrzegli wniyście przelmyku Carogro- 
du. Jużeśmy weń wefzli, wody Eu- 
xinu ciągną nas powoli między brze- 
giem Europy i Azyi. Niebeśpieczeń- 
ftwa, utrudzenia, nudy , wfzyftko iuż 
zapomniane. ; 

si. z Buiukdere. 

Przybyliśmy wczoray do Buiukdere 
wsi nader przyiemney złożoney z do- 
mów famych Frankow, Dragoman u 
którego miefzkam chce żebym fie tu 
zatrzymał przez dni kilka nim poiadę 
do Carogrodu; ale wątpię bardzo że- 
bym miał tę cierpliwość. 

LIST: 
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y 7 e . y 
Dziś rano wziołem Kaik i popłyną- 

łem do Carogrodu. Nic fobienie- 
można -lżeyfzego wyftawić nad tefta- 
tki; tak dalece, iż niemożnaby nigdy 
przyprawić do nich żaglów bez zrę- 
czności Aaidzih którzy maią {poséb 

G 

utrzymania rownowagi wioflami i na- 
chyleniem fie ciała, mimo tego iednak 
częfto. trafiaią fie przypadki: iakoż ci 
co i wpogodę nawet tym fie pufzcza- 
ią {pofobem uchodzą za bardzo śmia- 
łych. 

Dziś wiatr tak był tęgi, że zadney 
oy 2 
łodzi niewidaé byto na kanale » ztym 
i A r . 5 , . - 
wizyltkim móy Kaidzi oswiadezywlizy 
tage aes ZAŻĄ 7 . . . 
że chee wyńiść pod Żagiel iam im to 


po- 
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pozwolił.  Niemowię to dla chełpienia 
u « r ` i poe ba mA z 
fie z moig śmiałością ( gdyż prócz'te- 
go zftrony WPani nieziedna mi wiel- 
kich pochwał ) lecz dla wyfławienią 
iey prędkości z którośmy poftępowali. 
Zaledwieśmy poftrzeeli iaki widok wnet 
zoczu nalzych znikał I mnoftwo no- 
wych zoczeń przemiiaiących fię z tą 
fzybkością drogę tę podobną do zą- 
chwycenia iakiegoś czyniło a mnie no- 
wę przynofiło rofkosz. Zawineliśmy 
nakoniec do portu Carogrodu. Tutay 
porzucam pioro, gdyż widok ten wizy- 
ftkie przechodzi opifanie. Wyftawiay 
fobie, exageruy, fzukay w opifuiących 
te mieyfce, nigdy doftatecznie piękno- 
ści jego nie poymiesz. 


a 
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Pro- 
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6. Czerwca z Carogrodu. 


Z,ziwisz fig WPani kiedy iey powiem 

iż w wielkiey liczbie podrużnych 
przeieżdzaiących do tego miafta ma- 
ło ich ieft bardzo którzy dokładne o- 
nego czynią fobie poięcie; z tym wfzy- 
ftkim nic prawdziwfzego niema; ci co 
nayściśley uważaią, wyfiliwfzy cieka- 
wość fwą wodwiedzaniu pamiątek Gre- 
cyi, fpoglądaią na Turkow iak na bu- 
rzycielow tych czci ich widoków. Na- 
pelnieni tą myślą przybywaią do Ca- 
rogrodu, biorą miefzkanie (we u Fran- 
ków i raz zaledwie przeyda ciasie 
portu żeby widzieć MZ s. Pali 
powrócić do domu, 
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Z młodości przykładałem fig do hi- 
ftoryi i do Literatury oryentalney, i 
ciekawość moia inną wcale poftępować 
mi kazała drogą. Od. miefigca iuż 
trawię. dni całe na. przebieganiu ulie 
tey ftolicy bez innego celu iak tylko 
zebym fie nafycał ukontentowaniem , 
Że w niey ieftem. Gubię fię w nayo- 
dlegleyfzych miafta częściach; błądzę 
po nim bez zamiaru i planty. Zafta- 
nawiam fię albo też daley bieg moy 
odprawiam, naylżeyfzą pociągniony 
pobudką. Częftokroć powracam w 
mieyfca których mi zrazu zakazano 
wniyścia, i doświadczam, że mało ieft 
nieprzyftępnych uporczywości, a bar- 
dziey iefzcze złotu. Słowo fassak za- 
kaz, Omas, to bydź nie może, pier- 
wize które uderzaią ucho Cudzoziem- 
ca, głofem zyłku przytłumione fą na- 

ae 
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koniec. Uezucie to mocnieyfze na- 
wet nad boiaźń, iuż mi otworzyło pa- 
łace wielkich Panów , świątynie Reli- 


gii, (chronienia piekności gdzie fię wy- 


chowuią i przedaią młode dziewczę: 


ta przeznaczone zdobić Haremy, wizy- 
ftkie te "mieyfca niewidziane nigdy 
przez polpolitych podruznych. Cze- 
ftokroć przypadek i wrodzona wfcho- 
dnim gościnność ciekawość moią u- 
przedzaią, lecz latwo każdy pozna, że 
podobne przypadki dla tych fa tylko 
którzy ich fzukać umieią. 

Wczoray -powracaiąc dość poźno 
drogą która z Kiachthan do Okmedan 
prowadzi, przechodziłem mimo ogro- 

vdu, który fie gwoli świętu iakiemuś o- 
świeconym zdawał; młodzieniec przy- 
ftoynie ubrany. ftał przy drzwiach, i 
obracaiąc fie do przechodzących te im 


= powta- 
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` powtarzał flowa: Ludzie wfzelkich na- 


rodow i wfzelkiey wiary, Ali Effendi 
zaprafza was ażebyście byli uczeftni- 
kami radości iego, fprawuie bowiem 
-obrzezanie fynowi fwemu. Wfzedłem 
iprzywitawizy fie z Ali Effendim, przy- 
pomnieliśmy fobie wkrótce żeśmy fię 
widzieli w Chocimiu, gdzie on na ów 
czas urząd Teftedara {prawowal. Po- 
znanie to rowne iemu iak mnie przy- 
niofło ukontentowanie. -Z uprzeymo* 
ścią rozmawiał ze mną przez czas nie- 
iaki; ieden z iego Cziohadarow przy- 
fzedł potym i powiedział mu coś do 
ucha, rzekł zatym do mnie: mufzę po- 
rzucić cię, i iść przyimować brata Wi- 
zira i inne znaczne ofoby które mi 
te cześć czynią i przychodzą widzieć 
uczte które dziśdaię; ale o to ieft czło- 
wiek który umieści cię tym fpofoben» 


MGM ss wizaz OT 
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że wfzyftkie widowifka dofkonale wi- 
dzieć będziesz. Podziekowatem mu,i 
pofzedłem zaiego Cziohadarem w część 
iednę ogrodu, gdzie bogaty rozbito 
namiot: głąb iego zaymowała wyfta- 
wa na którey ftał nowo-obrzezany z 
fześciudziefiąt innemi dziećmi które 
Ali Effendi kofztem. fwoim obrzezaé 
i ubrać rozkazał: liczny orkeftr umie- 
fzczony był naprzeciw: młode chło- 
pcy przebrani za dziewczęta wykony- 
wali taniec który wyrażał rozmaite 
tolkofzy odmiany, rulzenia ich nay- 
przód powolne i umiarkowane coraz 
ftawały fię żywfzemi , i kończyły fię 
przez. kiwania które oko zaledwie ści- 
gać mogło, myśl onych tak była dów 
kładnie wydana, że fie bynaymniey nie 
można było omylić; tylko że przyda- 
wali giętkość która nie ieft w naturze, 
i dłu- 
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i długiego chiba ćwiczenia owocem 
bydź może. Smiefzkowie po bokąch 
tańcuiących ftoiący , nierzęcznie ick 
naśladowali, okazuiąc wyraźnie niemo- 
Zność doyścia tey dofkonałości. Takie 
obrazy przed oczy dziecinne wyfta- 
wiaia fig tutay, nietrzeba fie zatym dzi- 
wić ieżeli znaypierwizey młodości ztę- 
pione maiąc zmyfły nad tym wizy- 
ftkim co tylko rofkosz ma w fobie nay- 
bardziey podniecaiącego , wfchodni 
miefzkańcy (zukaią czafem za naturą 
zbrodniczych uciech i nowych niefma- 


kow. Lecz wlzyftko to niczym ieft 


przy rozwięzłości którę codziennie wi- 
dzieć można w Mehane. Tak nazywa- 
ią domy, gdzie przedaig fie trunki, któ- 
rym zakaz Proroka nowego zdaie fie do- 
dawać powabu. Domy te {9 w miey- 
feach uftronnych, iść do nich potrze- 
Bij 
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ba przez'ciemne i kręte uliczki, wcho- 
dzi fię narefzcie na wewnętrzny dzie- 
dziniec, które zdobią świeże wód wy+ 
tryfkiwyftawy z drzewami i ptafzarnie, 
Lecz naybardziey fchodzą fię tam Mu- 
zułmani dla Pusyow, fa to młode i 
piękne chłopcy których poftawa i rze- 
miofło nie {a bynaymniey wątpliwe , 
przybywaią z muzżykantami bogato u- 
ftesiekiii i chodzą około ftołu póty, 
póki ich kto użyć nieraczy; urząd ich 
ieft nalewać napoy, podawać kwiaty 
śpiewać i tańcować; częfto kiedy ga 
dobrze wykonywaią, biefiadnicy kładą 
im na twarz mały pieniądz złoty któ- 
ry pot przylepionym utrzymuie: lecz 
rzemiofło to nie ieft bez niebeśpieczeń- 
fwa i wyciąga wielkiey roftropnoéci, 
gdyż nieraz Pufzowie ftaia fie ofiarami 
zazdrościć i fzaleńftwa które fami 


wzbu- 


Do TUREK at 
powazna WON OAZĄ Z 
wzbudżaią: Podobne gufta obrzydli- 
wość i wftręt zapewne wzbudzaią nay- 
bardziey kobietom, chybaże za winny 
fobie hołdzechcą przyiąć, te cześć któ- 
ra fig oddaie ftworzeniom tak bardzo 
do nich podobnym , żem fię częfto- 
kroć fam omylil, naybardziey zaś kie- 
dy chłopcy przebrani byli do tańcu. 
Nim lifttenfkończę oinnego iefzcze ga- 
tunku rozpuście bardzo tu zwyczaynym 
mówić ci będę, to ieft: o Oppzum; tych. 
którzy go bez uftanku używają zowią 

zelżywym imieniem J frżańż, które to 
imie iednak niektórzy z chlubą nofzą. 
Naymniey maiętni i nayleniwsi, zbie- 
raią fię w mieyfcezwane Tiriak Garst, 
tam przechodząc bez uftanku zzachwy- 
cenia zmyfłow do fnu,ize fnu do za- . 
chwycenia, dni {we dobrowolnie ikra- 
calą żeby ie wzupełnym fiebie famych 
prze- 


przepędzić zapomnieniu. Mowią że fą 
łagodni i fpokoyni byleby ich nieprze- 
badzić wcafie gdzie fen im ieft po- 
trzebny, albo też byleby im nie od- 
bierać tey wólney „trucizny bez któ- 
rey luż obeyść fie nie mogą, na tenezas 
bowiem niema zapędu któregoby fię 
niedopuścili. Po oftatnim pożarze Ga: 
rogrodu hurmem zebrali fię domaga- 


iąc fie żeby im pówrócono ich Gadki: 
i Sułtan nieodwłocznie im to poźwolił, 


mr AA 
WR eye cota Ha 
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Tny ci dać poznać zabawy ludu Tu- 
reckiego niezoftaie mi mowić iak 
tylko o Kafenhauzach. Więkfza część 


wyfiawiona na klztałt Kiofkow otwar- 
ta 
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ta na wfzyfikie ftrony chłod ma dzi- 
wnie przyiemnyy domy te fg fchadzką 
próżniakow wfzyftkich tanow; Wezyr” 
Kapitan Bafza, fam nawet Sułtan przy- - 
chodzą tam przebrani wywiadywać fie 
co myślą o nich, bo charakteri nay- 
mnieyfze poftępki ludzi na urzędach 
będących, fą tu iak i gdzie indziey 
ulubiono materyą rozmow wlzykich; 
czafem też ieft mowa o zalotach, O 
powiadacz z powołania, donosi nay- 
now [ze iakiezdarzenie zdobiącią wizy- 
ftkiemi wfchodnicy wymowy przyie- 
mnościami, przytoczę tu jedną któ- 
rom fłyfzał wczoray w Kafenhauzie 
przedmieścia Santari, i którom pos 
wrociwizy napilal; da ci ona poznac 
fpofob ich opowiadania. 
Będzie temu miefiąc Cmowił. opo= 


wiadacz ) iak Omar bogaty Masz 
YA 


DA 


którego wfzyfcy znacie przechodząc 
fie raz pod domu fwego wyttawa po- 
ftrzegł młodą Fatmę, która niedawną 
zaślubiła pięknego Kafem, i zakochał 
fie w niey: bogaci nieznalią innego 
fpofobu w dopięciu fwych zamyłłów 
iak złoto. Omar rozkazał przyzwać do 
fiebie ftarą Emina Hanem flawną ru- 
fiankę , i oświadczył iey kto był mi- 
łości iego celem; Emina przekladala 
mu, że Kafsem był młody, zakocha- 
ny i zazdrofny, i że Fatmę z nim by- 
łą fzczęśliwą, nadto rzekła męfzczyzni 
_napelnieni fwą pafsyą, fą iak fpra- 
gnieni podrożni, którzy żywo żądaią 
źrzodła, a gdy go znaydą napiią fie, i 
potym tyłem obracaią fię do niego. 
Takie były fzkrupuły Eminy, która 
nigdy ich nie miała, chiba w ten czas 


kiedy chciałą więcey zyfkać, lecz da- 
ry i 
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ry i obietnice Omara dowiodły iey ze 
nie będzie niewdzięcznym i wizelkie u- 
łatwiły trudności. Zaczela fie zatym 
zatrudniać wykonaniem fwego zlece- 
nia. Trudności któreby inną zafta- 
nowiły pomogły i owfzem do iey 
zamyfłu, i zazdrość Kafsema któ- 
raby mniey obrotną zaftrafzyła kobie- 
tę, tey naybardziey pomogła. Emi- 
na wzieła białą fzatę, zieloną zaflong, 
gruby fzkaplerz, flowem cały ubior 
Hagiego z Meki; Tak przebrana przy- 
fzła w południe i zapukała do drzwi 
Fatmy: ,, Dobra i litościwa niewiafto 
„ rzekła icy, dziewięć razy: odprawi- 
„ łam podróż do miaft świętych; fie- 
» dymdziefiąt razy piłam wodę z ftu- 
» dni Zemzem i trzy fta razy ufta mo- 
» le dotknely fie czarnego kamienia » 


»-1 więcey tyfiąca progu.Kaaby; w o- 
s > y B 5, 


U 


Po 
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„ ftatniey moiey podróży uczyniłam 
» ślub, że nigdy nie uchybię piąciu 
„ modlitw zaleconych przez Proroka; 
» dzifiay wołania muezina zaftały mię 
» Ma ulicy oddaloną bardzo od domu: 
„ profzę cię tylko o trochę wody, że- 
„ bym mogła Abdeft moy zrobić, i o 
» katek w twoim domu żebym fpokoy- 
„ nie mogła fie modlić. « Fatme z 
przyrodzenia ludzka wpuściła ftaru fzkę, 
dała iey do umycia fie wody, i kobie- 
rzec na którym mąż iey modlitwy fwo- 
ie odprawiał; zdradziecka Emina po- 
dziękowała iey, udała niby fię modli, 
zwineła potym kobierzec i położyła 
go na fwym miey{cu, lecz zwiaiąc go. 
zręcznie bardzo wfuneła weń kawał bo- 
gatey materyi; odefzła potym obda- 
rzaiąc błogofławieńftwy dobrą Fatmę, 
która także wińfzowała fobie, że mo- 
gła 
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gia ufłużyć tak pobożney ofobie. 
Wkrótce potym nadfzedł Kafsem, i 


chciał także modlitwę fwą odprawić, 


lecz gdy rozwiiał kobierzec naypier- 
wfzą rzecz która go uderzyła w oczy, 
była materya lfknąca fie złotem, którą 
tam ftarufzka zoftawiła; Kafsem nie 
był bogaty, i wiedział że Fatme nie 
miała także dofyć pieniędzy, żeby ku- 
pić rzecz tak drogą; Bis zażdrości 
dufzę iego opanował, i Zadney nie- 
daiąc żonie fwoicy przyczyny odpro- 
wadziłią do Kadego iodpędził. Nies 
fzczęfna Fatmę widząc fig opulzczoną 
a nic do wyrzucenia fobie nie maiąc, 
trzy dni w płaczu przepędziła; czwar- 
tego uyrzała tęż fame ftarulzke kto- 
ra tak do niey mowiła: ,,Kochana Fa- 
» tine, wiem ia o twoim niefzczęściu, 
p fmutne left zapewne, i Kafsem w 
gło- 
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» głowę zafzedł, ale choćbyś caluteń- 
» kivok płakała, iuż fietonie odmieni, 
» ilepiey byłoby daleko żebyś pomy- 
5 śliłao innym mezut Fatmeotarła pię- 
kne fweoczy, iwyznała tę prawdę, lecz 
rzekła „Nieznałam tylio Kafsem,ktére- 
» gomwięcey'nad Życie kochała, i nie- 
» Wiem tak fobie poftapic, Żeby inne- 
» go znaleść małżonka? moią to będzie 
» rzeczą odpowiedziała Emina, i bio- 
» rę na fiebie znaleść ci takiego, któ- 
„ ry ci fię zapewne podoba, lecz uło: 
„ Zenie jego przeciwne ieft wcale i 
zwyczaiom i fkromności nalzey; chce 
wprzody widzieć {wa Zone niźli ią 
fobie zaślubi, do ciebie zatym nale- 
ży poddać fię tey iego chęci, ieżeli 
fądzisz rzecz. dogodną dla fiebie. « 
Fatme {mutne tylko widziała przed fo- 
ba przyľzłość i mało fpofobu do:Ży-. 


cią 
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dia; przedfiewzieła zatym dać fie po- 
wodować ftarufzee, niewiedzialaielzeze 
Ze hypokryta ieft iak trzcina która 
przebiia rękę chcącą wefprzeć: fig na 


niey. Emina zaprowadziła Fatme da 
Omara; który wfparty licznemi fpofo- 
bami z łatwością odnich zwycięftwo 
nad młodą niewiaftą; bogatą ią potym 
udarował i odefłał do domu obiecu- 
iąc, Ze nazajutrz przylzle po nią z 
zwykłemi uroczy ftościami. Tym cza- 
fem ftarulzka pofzła do Kafsem upo- 
minać fię o fztukę bogatey niateryi ZO+ 
1 1 ior A A 
ftawioney u żony iego w kobiercu któ- 
. . 2 R 1 
rego iey Ona do modlitwy pożyczyła. 
Te kilka flow otworzyły oczy Kalsemu, 
i dały mu poznać iak wielce był nie- 
fprawiedliwym oddałony od 'Fatmy- 
żył niefzczęśliwy i błąd fwoy iak nay- 
fkwapliwiey chciał nadgrodzić. Naza- 
> iutrz 


ese: 
rrr e 


iutrz Fatme nie iuż ludzi Omara ale 
uyrzala wchodzącego pięknego Kas- 
dem, i mimo bogadw Molocha fadzita 
fig (zczęśliwą, Ze odzyfkala fwego mał- 
źonka. Kafsem widział fięiefzcze fzczę: 
śliwfzym, że znalazł kochanę fwa Fa- 
tme. Bogaty Omar dogodzit fwey Za. 
dzy, wfzyfcy fzczeście fwe winni byli 
ftarey Emina Hanem. Zdarzenie to do» 
wodzić ci powinien prawdę przyflo- 
wia Perfkiego, które mowi, nie pogar- 
dzaymy ludzmi których ieft rzemio- 
flem czynić ludzi fzczęśliwemi. 
LÆST Var 
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Nizzawszx w powieściach wfchodnich 


moralność tak ieft naganna, iak w 
tey która była oftatniego liftu mego: 
treścią. Polyłam ci inną którey grunt 
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ieft hitoryczny i ftyl wenę: 
Dałem rodzaiowi temu nazwilko po- 
wieści przez podobieńftwo z Hyakin o 
którey mamy w liftach wfchodnich. 
"Starałem fie rownie naśladować z do- 
kładnością wyrazy ich i figury; i ie- 


zelim co odmienił, to zapewne uy mu- 
ige zich bogactw nie zaś przydaiąc do 


nich. ~ 


SPRAWA DRAKA. 


Powieść. 


Draxo pierwfzy tłumacz Porty kd 

wil fie w Stolicy Ottomantkiey wiel- 
ką fwą znaiomością w'prawie Muzul- 
mańfkim: rownie mu byli wiadomi Ko- 
mentaryufze iak pifma obiawione Pro- 


rokom i texta pilm ich świętych któ- 
re 
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re trafnie przytaczać umiał dawały mu 
_wiporach pewne zwycięftwo , które 
mu wielu fprawiało nieprzyiacioł. 
Nayniebeśpiecznieyfzy był Szef Izlam, 
Człowiek ten obrotami do wiełkich po- 
fiinowfzy fię godności, z zniewagą wi- 
dział, że niewierny pofiadał naukę któ- 
rey on nabyć zaniedbał. Uniefiony 
zazdrością pofzedł do Wezyra iw te 
do niego mowił fłowa: » Potężny Mi- 
» niftrze który pofiadasz bez udziału 
łalki naywyżfzego Sultana, fiuchay 
rady Religii która przez moie ufta 
mowi do ciebie. Wiem żeś fię zu- 
pelnie Drakowi powierzył, lecz zwaz 
Żylżeś , Ze pobłażanie którego uży- 
wamy naprzeciw niewierny in Chrze- 
ścianom, niemoże fię rozciągać ną 
tego niewiernego, który zna prawo 


„nafze a jednak nieidzie Żacnimi: Gd 


dawne- 
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Ulelma obrażony 
„ dawnego czafu "a 
ieft tymzgorfzeniem, a 1a który 
» 
ftem i wodzem i tłómaczem one- 
a » . = 
» go przymulzonym fig widzę doma 
» gaé fie uciebie o głowę Draka; {py- 
„ tay fie go, którą on wiarę nayle- 
pfzą bydź fądzi, iezeli fig fkłomi za 
»» P 
„ nalzą przymuś go, żeby. ią przy- 
„ ioł; ieżeli zaś przeciwnie wyrzęcze 
„, blużnierftwo na śmierc akc 
„ Wezyr chociasz z żalem pozwol 


na to czego fie domagano od niego. 
Rozkazał przywołać tłumacza. Dra- 


gomanie ( rzekł mu), Wiem, Ze za- 
rowno świadom iefteś prawa obia- 
wionego świętemu nafzemu carer 
kowi, i tego które Jfsa niegdyś u- 
czniom fwoim powierzył,któremuż z 
nich dwoch dniesz pierfzeńftwo ? 
Drako wraz poznał fidła pe” „A 


9 
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ftawiono i profit żeby mu wolno b 
„ło naftępuiącą powiedzieć hiftor w 
„ Kiedy mowił rządziłem oc" 
» cyą* powierzoną ftaraniom moim 
% pm naywyżfzego Sułtana, zdał 
s fig niektórym iego poddan ań 
a ym, Ze 
EES eects żyłę drogich krufzcow.. K 
» dy znich kopał fobie ałobną tee 
4 gę a wlzyfcy fpodziewali fie że kie- 
» dyś natrafią na fkarb i A go 
a i długiey i pilney pracy z af 
5 = lampy; lecz taka ich PW z 4 
» liwość, Ze nietylko Ze zie sbiłówdęą 
» tego, lecz wołali iak wprzód 5 
» znalazłem złoto, drudzy | 4 
„, ko miedź icyne. *. Ten co REN 
nego niebios fklepienia widzi sy 
wigtebi przepaści, i fłyfzy fzmer i : 
noms widział rownie tych nief a 
śliwych w ciemnych ich sa 
podziemiach. 
Mogt 
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Mogt był zapewne żgafzone ich za- 
palić lampy» mogł był fpuścić na nich 
światlości przedwieczney, 


promień 
z nie uczynił te- 


która go otacza; lec 
-g0; zoftawił tylko każdemu nadzeię 
4 beśpieczeńftwo na których dofyć by- 
‘to, żeby ich fzczęście zabeśpieczyć. Tu 
fie kończyła powieść Draka ; Wezyr 


go pochwalił, a hypokryta odfzedł za- 
wftydzony. 
au — 
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kcifię podobaią W fchodnie 
powieści, ia dziwnie fpofob ich lu- 
bię, i fam zaczynam fięw nim ćwiczyć; 


dwuletnie dzieł ich czytanie, tak mię 
oad 


Nuwiem ia 


uczynily w myśli wfchodnie bogat 
Cij 


ey beca 


nn 


ze dofyé mi 
e dofyć mi było zebrać ich kilka w 


k : TR 

pia zofia rm A "Pewien ieftem 

soci ona ‘wichodnie eee 
zarowno i. obienitwo, ale nie ieftem 
baią fie x R 7a obrazy te, podo- 
hinan ba aei Profze WPani 
zdanie ieis gdyż wt powielzieć 
włafne M Zz wiem, Ze ie 
iż iuż | p PE" A 
peers Heal Rai = profzę. Przyłą- 
chcesz pokazać fędziom ok ze- 
wybierzesz, orych mi 
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SENTO MR USTA: 


Powieść. 


Aut śmierci ugodził ciofem fwym 
ftarego Andbala naymędrfzego % 
mocarzy którzy tylko nad Indoftanem 
anowali. Naftepea lego Newefza iak 
tylko witapit na Tron chciał oczy (we 
napaść nowym potęgi {wey widokiem. 
Rozkazał otworzyć fkarby: napeł- 
nione ofzczędnością poprzednich pa- 
nowań; zgromadził [we woy fka. Wkrót- 
ce uwierzył, że były niezwyciężone 
i nowe uknował podbicia. Już fly- 
fzeć fic dawały okrzyki ludzi woyfko- 
wych, ślepe nawet pofpolftwo fzaleń- 
fwo te dzieliło. Sam tylko mądry 
Tomrut pogrążony” zdawał fię wgłę- 
bokim fmutku. Poftrzegł to Newelza 
i pytałfię go 9 [mutku przyczynę: 
„ Par 
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„ Panie odpowiedział Filozof finutek 
» moy nie wartvielt żeby chwilę ie- 
» dną zatrudniał uwagę nay potezniey- 
» [zego Indyi Monarche » Sen ieden 
» iet onego powodem. <- Sułtan 
chcial wiedzieć co to był za Sen; 
Tomrut wten fię tłumaczył. fpofob. 
s Niezwyciężony Monarcho kraiow 
» zaiętych dwoma rzekami, wiedz iż 
» poranku dzifiey{zego obłąkawfzy 
» fig wogrodach które Pałac twoy o- 
» taczaig, ufiadłem na brzegu czyfte- 
» go firumienia który niefie fwe wo: 
_» dy wnayoddaleńfze mieyl[ca, tego 
» rofkofznego pobytu, Tam umy ft 
» moy podnofzący fię ftopniami śmiał 
» fie zaftanawiaé nad tłumem nieźli- 
» czonych cnot które w tobie jaśnie 


i 


1ą. 


» Widziałem cię lednączącego oyc 


ow 
» twoich potege z fprawiedliwością 
„ Nurwefzana imądrością Dablzelima. 
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| e 
fie że niedoftawalo iefzcze do twey 
aly żebyś tyle podbił kraiow co 
pas Ikarneim. Z tym 
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„chw > 
l kam, albo, Du 

jer towania do woyny 

fzyftkim przygoto i 

» Wizy ierze twoi byli zaprzą- 

, ktoremi żołnierze 

9 


A 
i i fpodziewać, 14 
„. tnieni kazały mi fie fi 


= . 
; cień twoley po 

sine podczas gdy blafk oney 

drości w ofta- 


egi świat 
9 
„ cały okryle; 
ścigać bedzie oko zaz >. 
3 : 7 h akie by- 
‘ch świata fzrankach. 
tnich swia | Ro 
- ły dumania w którychem fee gie 
i cea 
> = sdy Anioł {nu zafunoł p 
EZ = > 
» kę moig s 
Zdało mi fie na 
te á 
dział ftrumien nad któ „mi 
i Ww A 
brzeg iego zaflany by r 
kilku zagieciach w rofkofzney tey, 
1 3 : 
eran dy {woie do. cichego 1e 
Jinie, niofl-wody | mae 
ziora; prowadziłem oczyma g ieg 


bra- 
fpokoyny; i uśmiechałem fie nad obr 


n czas, żem Wi- 


ymem byl ufnol, 
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zem podobnym do życia mędrca, kie- 
dy przez dziwactwo którego przyczy- 
ny zgadnąć niemogę ftrumień wyfzedł 
z koryta wktórym ciekł dotąd, popły- 
noł łączyć fwe wody zwodami fafie- 
dzkich ftrumieni, i ftał fie ftralznym 
` potokiem, i pod czas gdy kwiaty po- 
zbawione wod iego świeżości, fchyla- 
ły ku ziemi zwiędłe fwe głowy, potok 
rozrywał groblę, wywracał mury, i o- 
ftatki które nioft z fob 


4 pędiego śpie- 
fznieyfzym czyniły. 


Tym czafem tłok nierozumnego po- 
fpolftwa cifnał fie na brzegi iego znie- 
beśpieczeńftwem nawet bycia porwa- - 
‘nemi przez {zybki ped iego. Jam po- 
fzedł czekać nań w dolinie. 


Tam fzu- 
kałem śladow ftrafznego potoku, i 


nieznalazłem onych, bo ziemia wody 
lego wfiąknęła, i nic fie po nim niezo- 
ftało 


RR A S 
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zzz O 
ftalo tylko pamięć fpuftofzeń które 
ea Monarcho heelys re 
pytay fie mnie o fmutku mego pe 2 
czyhe, chcefz być Kod sa 
fkiendera i do sze — 
hatyrowie ci byli, ieZli nie ARA 
wfzyftko pfuiącemi: DSJ aj 
ieżli ei fławnych pene zę : 
dow czemuż mieńaśladuiefz mą > 
Solimana? rozkazywał oe natu ze 
nie pogardzał iednak ani pokona 
siechami, i śmierć ego portow. i ą 
być może do fnu głębokiego» pex 
naftepuie po zbyt częftó as ork 
nych rofkofzach s lecz ty SARE a 
bala, ty fzukafz fławy; ów “i 
flawa iet iak zapach ziół R : 
który fie rozchodzi wtenczas kiedy 
juz zioła fpalone. 


u 
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Sułtan Indyifki uważnie fluch 
wieści filozofa; 


ał po- 
ale nazaiutrz wyd, 
: ydał 
wk Sultanowi Perlkiemu. Y tal 

ór gęfty nieopi : 

iera i 

peice RAR fie powiewom ze- 

se o nie zaich tchniem C dr 
ugiąć fi | on 
Sląć fie mogą. 
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PODROZ FEIRUZA 


Powie sd. 


Fent bogaty miefzkaniec Samarkan- 
dy powracał z miaft świętych. Widać 
byto w tyliącznych mieyfcach domu 
lego wypilane złotemi literami prze- 
klęctwa przeciw tym którzy świeta od 

wiekaią pielgrzymkę. Na wyftawie 
igrało tyfiąc chorągiewek utkan h 
ręką córek Szeriffa i na oni 


k pelnionych 
rzez 1 i ; 
p nego talemnemi 


pifmami. 
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Tłumna radość panowała między nie- 
wolnikami i fzlachetny zwierz (*) 
towarzy fz trudow Araba, łączył znie- 
mi fwe krzyki, i zdawał fię dzielić ra- 
dość powfzechną. 

Sam Feiruz fchroniony wewnątrz 
fwego Seraiu podawał fie czułym pie- 
fzczotom żony {wey i dzieci. Fa- 
tme mówiła mu ,, kochany Feiruzieiak 
wiele trudow ponieść mufiałeś, na 
iak wiele narażony byłeś niebeśpie- 

” czeńftw! iak wiele pięknych pereł 
widzieć mufiałeś w morzu perfkim 


„ mówiła: młoda Zilia! iak mufiałeś 

„ być kontent rzekł mały Ruftem tak 

„ długą odprawiaiąc podróż: Feiruz 

55 im odpowiedział te trudy i niebe- 
PAD j . . 

„ Spieczeńftwa nieprzelękły mię, bom 

„ wiedział że nieoddzielne fą od po- 


>? 


99 


” 
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9 dobney podróży. Perły golfu pertkie 
» go nie kufity mię bom widział 2 blifka 
is niefzczęfny ftan nurkow Wisden ię 
= zbierają; Żebym fię zaś niedał aks 
„ uclechom, dofyć mi było i 
» na śmiertelną płachte któr i 
% po nakazuie nabyć w Mecs i m 
A to ieft iedna rzecz która fie kary 
» giey przywozi podróży. | ei 
f bawit fie przez czas nieiaki niewi 
» hemi dzieci Twych Pytaniami x 
» potym zaś w ten fpofob pielgrz ~ 
» kę im fwoie opowiadał. AA 
„ Zaledwiem wyfzedł z ciagnin 
„ która przedziela prowincye Peat. 
» z Usbekiem, uyrzałem fie w rów: a 
» nach Korofsanu: zdało mi fie z R 
s żem był na świat nowy ien 
a wfzyftko mię na ńim dziwiło, le : 
» okolice wefołe, ale mato Sa Sj: 
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e w oczach moich fta- 


„ mienne któr 
LA 
y. Prócz 


„ wały wkrótce mię znudził 
» tego kray ten poddany był pod 
„ dozor furowy, dła którego naybar- 
» dziey życzyłem fobie wyiść znie- 
p go iak nayprędzey; ztym wfzy- 
„ ftkim trzeba mi było dopełnić tam 
„„ czas który wodź karawanu przezna” 
„o czył, lecz trudno mi ieft powiedzieć 
„ czym fig tam bawiłem gdyż ta Zy- 
„ cia mego epoka zupełnie fię w pa- 


„ mięci moiey zatarła. 
„, Wyfzliśmy nakoniec Z Korofsanu 


o Sitan. Kray ten 


„ i pzybylismy d 
nego Goride- 


„ pod rządem był lubież 
„ fa. Tam orfzaki Baiadierek, Indy- 
„ anek i Spiewaczek z Kafzmiry pro- 
„, wadziły podróżnego wśród obłoku 
„ zapachow do domow» lubieżności 
3 poświęconych. Tam zapomniałem 
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CEE r 
LEGE GERS 


„ zupełnie o podróży mey celu, i ży- 
„ łem w miłym tym kraiu iak gdy- 
„ bym go nigdy nie miał porzucić. 

» 4 tym wfzyftkim nie ublagany 
5 — Karawany przymufił mię wy- 
5 nise z niego, przefzedłem fkwapli- 
» wie przez prowincye Szirak flawną 
» przez wyborne fwe wina; znalazłem 
s tam zapomnienie trofkow,. ale ró- 
» zne w cale od fzczęścia. 

» Przeiechałem potym przez Lari- 
» ftan rozdzierany przez fpory wynio- 
» fych Attabegow. Rozległe dzier- 
„ żawy wyftawiały mi zwodnicze fwe 
„ widoki, lecz im bardziey zbliżałem 
„ fig do nich tym fie bardziey hory- 
» zont móy ufuwal, poftrzegałem, dru- 
» gie, i czułem, że żądze moie nigdy- 
„ by tam nalyconemi nie były. 

» Puściłem fie potym morzem Per- 
» fkim, przyiaznym tym, którzy chcą 
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5, bogactwa fwe powiękfzyć. Smier- 
telna: płachta Meki ftawala mi w u- 
myśle i odpadła mi chęć naślado- 


” 
2 
wania onych. 

„, Nakoniec przybyłem do Chaldei. 
Widziałem tam Magow którzy od 


9 


tylu wiekow ćwiczą fię w nauce mą- 
drości. Mądrzy Zoroaftra ucznio- 
wie rzekłem im przychodzę was fię 
radzić nad fzczęściem. wiem iuż 
ze nie ieft ono ani w Siftan, ani w 
Sziraz, ani W Lariftanie, ani w Kra- 


inach Gomronu i Ormuzu, ale 


odzież ieft? gdzie go fzukać nale- 
ży? 

„ Defturan Deftur imieniem wizy- 
ftkich tym mówił fpofobem; fzczę- 
Scie ieft iak ten zywioł który my 
czcimy, GH znayduie fię wfzędzie ; 
lecz obłąkany podróżny nielzuka go» 


5 Og iet. 
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» ani w blyfkawicy która go omamia, 
„ ani w letkim płomieniu który fie 
» nad bagnami unofi, ieft ono w krze- 
» mieniu który depce pod nogami fwa- 
» iemi. 
„ Ach co za piękna podróż zawołał 
mały Ruftem przerywaiąc oycu fwe- 
mu, i kiedyż ia podobną będę mogł 
odprawić? odprawifz ią fynu odpo- 
wiedział Feiruz, iużeś ią nawet zaczoł. 
Dolina Korofsanu, ieft to dzieciń- 
ftwo, w którym: teraz iefteś, nieu- 
błagany wodz pielgrzyimow ieft to 
czas, którego nic niezatrzymuie, i 
który cię w króce zniego wyprowa- 
dzi, i przywiedzie cię do młodo- 
ści, która także z kolei fwoiey fkoń- 
czy fie. Jeżeli na ten czas przypo- 
mnifz fobie nauki Deftura ieżeli 
„ fzczęścia w: fobie tylko famym fzu- 
kać 


Do TUREK "49 


Z RY ź . erent a SEE 
yy Kać 'będziefz, -dopełni fig móy. oa 
„ miar, i niczego iuż więcey żądać nie- 
„będę; f 
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, ABDUL Y ZEILA 


Powieść. 

O-rarsie Słońca promienie złociły, 
iuz. w Gazhie kończate Meczetow wie- 
ze, kiedy Kobiety Sultana Machmu- 
da do miafta tego wracały, przepę- 
dziwfz 
jego domo ie 
głofow 1 Inftrumentow oznaczały 
zdaleka wefoły Ich poczet: zapach 
burfztynu i piżma zoftawał po miey- 
fcach przez które przechodziły. 

„Tym czafem młody Abdul zapomie 


nał pod różowemi . krzakami Kuruku 
D 


w. Przyiemne brzmienia 


y dzień wiednym z wieyfkich 


BS <5 


= 


czyli zakazu ogłofzonego przeciw tym 
wfzyftkim którzyby mieli zuchwalfwo 
znaydować fie na tey drodze. Już 
przednia ftraż rzezańcow zbliżała fie 
do krzakow które go ukrywały. Nie- 
beśpieczeńftwo nagliło, Abdul po- 
ftrzegł ftudnie i wfkoczył. w nią. 

Studnia niebyła głęboka, i fkok Ab- 
dula był fzczęśliwy; lecz przeląkł ko- 
nia Jego, który fię urwał i zamiefza- 
nie fprawił w gromadzie Sułtanek. 
Naypięknieyfza znich Zeila, nie mo- 
gla wftrzymać fwego, zaczoł ią u- 
nofić zwinol fie nakoniec przy ftudni, 
i Zeila upadła zemdlona na ręce Ab- 
dula. 

Lubo ftudnia niebyła głęboką była 
atoli ciemna i kręta; Rzezańce pofta- 
nowili ią zmierzyć, rozwineli fwe za- 
woje i związawizy ie razem uczepili 
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nakońcu kamień i wrzucili go w ftudnie. 
Abdul ftyfząc ich rozmowę uchwycił 
za kamień, i ciągnąc linę powoli, dał 
do zrozumienia rzezańcom, Ze ftudnia 
dna niemiała.  Strapieni powrócili 
z wiadomością tą do Sultana. @ 
Abdul poftrzegł iuż był ze miey- 
fce w którym fię znaydował niebyło 
ftudnią, ale obfzernym ap este 
Był tak fzczęśliwym Że znalazł wyi- 
ście onego, wzioł na rece Zeile, aże 
noc mu fprzyiała bez przefzkody zas, 
nioll ią do fiebie. Zeila aomdlania 
fwego przyfzedifzy, nie pomału była 
zadziwiona widząc fię na ręku Adidas 
lecz w krótce po zadziwieniu naĥtąpi-. 
ła rozkofz, gdyż nigdy iefzcze tak 
pięknego niewidziała młodzieńca. 
Abdul rozkazał zaftawić ftół nay- 
wybornieyfzemi Sorbetami ; R. fok 
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barwiaftych winogron łączył fię z rófą 
którą fączą obłoki, miłość w oczach 
Ich była a w uftach flodkie rozmowy. 
Zdawało fie Abdulowi, że w cześnie 
kofztował uz rozkofzy Gehennetu 
Zeila wzieła potym lutnie i te wier- 
fze znaiomego iednego Poety śpie- 
wała. 

Pofempne Morze świat cały okrywa 


Nad nim batwanow mioc froga fpoczywa, 
Nad niemi pafmo chmur gęftych panuie 


Taciemna przepaść przy(złość nam maluie. 


Lecz tylko pewna'chwila co dziś bieży 
Dzifiay nam tylko ciefzyć fię należy. 


patrz, iak fie Fenix wzbiia z (kał obfzer- 
nych, 

Y pył ftrząfnowfzy z fkrzydeł fwych nie- 
zmiernych 

Pędzi, kędy go niefie lot powiewny 

'Choć wiecznie zyie los iego niepewny 
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Ta tylko pewna chwila co dziś bieży 


Dzifiay nam tylko ciefzyć fię należy. 


Twarz twa iaśnieie iako dzień przyiemny, 
I iak noc czarna Ifkni fię włos twóy ciemny 
Ufta iak zorza ranny kwiat fieiąca, 
Ale i zorza ieft przemiiaiaca 
Ta tylko pewna chwila co dziś bieży 
Dzifiay nam tylko ciefzyć fię nalezy. 


Dni które Człowiek przepędza fzczęśliwie 

Jak fen znikomy miiaią fkwapliwie- 

a's nocy. w których poi fię rofkofzą 

Chwilami tylko fzezescie mu przynofzą 
Ta tylko pewna chwila co dziś bieży 
Dzifiay nam tylko ciefzyć fię należy. 


Słońce wzniofifzy fie nad horyzont 
przezierało obraz fwóy w czyftych Ju- 
duza wodach, kiedy Abdul wftał od 
ftołu powtarzaiąc fobie: po cichu. 


Ta tylko pewna chwila co dziś bieży 
Dzifiay nam tylko ciefzyć fię należy. 
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Pofzedł do Bafaru przedał wfzyftek 
fwóy maiątek który e fkładał z towa- 
row, naioł niewolnikow nakupił prze- 
pyfznych fukien, rzadkich zapachow 
drogich naczyń, i pobiegł oddać to 
wfzyftko nowey fwey kochance. 

Ofmego dnia z fmutną poftacią przy- 
fzedł do niey 1 rzekł ,, Kochanko mo- 
„ la, aż nadto dobrze z nauk twoich 
» korzyftałem, wfzyftkie me dobra iuż 
„ fa roztrwonione, będziefz że mo- 
» gla odważyć fig dzielić ze mną me 
» nędze? Zeila wychowana w zbyt- 
„ kach Seraiu przeftrafzona była tą 
„ myślą, prócz tego poftrzegła Ze 
„ młodość Abdula równie fie wycię- 

czyła iak iego maiątek. Poduma- 

wfzy troche, napiłała bilet, zapie- 
ezetowala go i oddała Abdulowi te 
flowa mówiąc do niego: nie iefteśmy 
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„ iefzcze tak blifcy nędzy iak rozu- 


miefz idź do Seraiu, wywołay wo- 


dza Rzezańców, odday mu ten pa- 
pier a nadewfzyftko ftrzez fig go ©- 


twierać. z l 

Abdul ucałował bilet, rękę która 
go kryśliła, ufta które mu ten rozkaz 
dawały, i udał fig drogą ku Seraiowi; 
lecz zaledwie kilka krokow ufzedł na 
ulicy, niezmierna zdieła go chęć prze- 
czytać pifmo które go z'okropności 
nędzy miało wybawić, zakaz Zeili barz 
dziey iefzcze ciekawość iego powię- 
kizat, otworzył go nakoniec i te w 
nim znalazł ftowa. 

„Wierny Muzaku dobroczyńnica two- 
» ia Zyie. Ten który ci lift ten odda 
„ życie ley ocalił, irod tygodnia dał 
„ ieykofztować rofkofz podobnych do 
„ tych któreś iey tylekroć ziednywals 
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ftaray fie żeby powróciła do Seraiu, 
i zapewniy fię o dyfkrecyi tego mło- 
dzieńca tym fpofobem, iakeś fie 
iey zapewniał z drugiemi. — 
Łatwo fobie kóżdy wyftawi iakie 
hyło zadziwienie Abdula pokilkakroć 
przeczytał niefzczęfny ten bilet wła- 
fnym oczom wierzyć iuż niechcąc. 
Wy fzedł nakoniec z Gazna'w mocnym 
przekonaniu niew rócić fie wiecey do 
niey. Przepędził noc w lefe narze- 
kaige na niewiare Zeili, nazalutrz przy- 


łączył fię do karawanu kupcow Bag- 
dadzkich. 
Przybywfzy o dzień tylko ieden od 
miafta tego, porzucił karawane, wfzedł 
w głąb puftyni chcąc iuż tam życie 


przepędzić; dzikie owoce i korzonki 
były iego pokarmem, uciekał od to- 


warzyftwa ludzi a bardziey iefzcze od * 


kobiet. 
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kobiet. - Tak -wftrzemiezliwe Życie 
fprawiło że go w krótce miano za 
świętego, lud zaczół go fzanować; i 
flawa iego przefzła az do Kalifow 
miefzkania. 

Siedział w ten czas naich tronie 
Kardebillach fyn Ishaka, fyn Mokta- 
dera. Monarcha ten miał fyna: zwa- 
nego Kaim, króry iedynym był nay- 
czulfzych iego ftarań celem: Kader 
znaiąc iak wiele na dobrym zależy wy- 
chowanin; od dawna fzukał człowieka. 
mądrego i oświeconego, któryby mógł 
prowadzić młodość Kaima: w tym za- 
miarze zebrał co tylko Izlamism miał 
ludzi nayzawołańfzych z ich pobo- 
Żności, nauki i cnoty. Abdul był z 
tey liczby. Minof iuż ten czas gdzie 
namieftnik proroka fpał na progu me- 
czetu żeby być pierwfzym na ranney 

Ds 
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modlitwie. Okazałość wzieła miey- 


fce proftoty; Kalifa chował fię przed _ 


wizyftkich | oczyma, mało bardzo z 
dworfkich mogło go widzieć. Dru- 
dzy przeftawali na tym, że całować 
mogli zafłonę która wifiała przed fa- 
lą Diwanu. Abdul ` przyprowadzony 
przed Kalifę obfłupiał na widok bla- 
fku aer go otaczał. 
» Przybliżfię młody Pnftelniku rzekł 
mu Kader, i bądź dobrey myśli; po- 
wiedz nam, iak obecność Monarchy 
ziemfkiego, moze zatrwożyć za- 
konnika, przyzwyezaionego do przy- 
tomności naywyżfzego tworcy nie- 
bios? N aywyżfzy wiernych rządco 
odpowiedział Abdul przyfzedłfzy 
troche do fiebie ) niedziwny fię te- 
mu i niech umyfł prawdy którym 
tchnę zawzdy, fkłoni ucho twe da 
powieści którą ci przytoczę. 
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————__—— 
„ Dnia iednego, kropla wody wym- 
knowfzy fię z obłokow padła na mo- 
rze, przelękniona niezmiernością ży- 
wiołu na który los ią rzucił, ftraci- 
ła zupełnie przytomność; mufzla 


iedna przyieła iq na fwe łono, kar-- 


miła, ftrzegła, i kropla ta wody 
ftała fię potym perłą która zdobi 
» koronę W.C. M. Ę 
„ Apolog ten dofyć fię podobał 
Xiążęciu prawowiernych: Abdulu 
rzekł mu żądam ażebyś fię podioł 
wychowania fyna mego; chcefz Ze 
porzucić puftynią i żyć na dworze 
moim? Abdul mu odpowiedział, 
Panie żądania twoie ftaią fię rozka- 
zami; lecz puftelnik nieftworzony 


do dworu, tafka zaś królow ieft iak ` 


te płótno które iuż malarz napeł- 
nil, niemożna na nim i iedney U- 
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„ mieścić ofoby bez zmazania wnet 

» drugiey. 

$P Rozumiem cię ( odpowiedział Ka- 

» der ) boifz fie żeby podchlebey fy- 
na mego obcowaniem (wym nie ze- 


pfuli; pozwalam weź go z fobą na- 
puftynie. Chcefz że iefzcze iakim 
Apologiem wolą me zbiiać? Abdul 
umilkł, bo wiedział że gdy monar- 


_ chaiaki fądzi że dobrze zrozumiał, nie 
, left rzeczą roftropnądowodzić mu Ze 
fie myli. 

Za powrotem na pufzcze Abdul cały 
fię poświęcił ftaraniom około wycho- 
wania młodzieńca i wpoienia w umyff 
iego miłości cnoty i nauki. Nauczał 
go iakie będą na potym iego powin- 
ności, iako namieftnika Proroka na 
ziemi, naywyżfzego rządcy Bagdadu, 
ipoftrzednika wfzy ftkich Azyimocarftw- 
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„ Lecz nie dofyć ieft ( przydał ) czy- 
nić drugich fzczęśliwemi, trzeba u- 
mieć być nim famemu. Zeby zaś 
to otrzymać, naucz fie niedowierzać 
kobietom; fzaleńftwo które w nas 
wzbudzają, nierównie ieft niebeśpie- 
cznieyfze nad te które Prorok za- 
kazuie: być dla nich z iak nayzu- 
pelniey {za oboiętnością ieft iedyny 
fpofob uftrzeżenia fię ich. 

„ Nauki te częfto powtarzane {pra- 
wily na umyśle młodego Xiążęcia 


_kutek który fobie Abdul obiecywał. 


Dnia iednego na polowaniu zapę- 
dziwfzy fie za farną aż na gościniec 
który prowadził do rzeki, poltrzegt 
kupę karmatow rabuiących karawa- 
nę Pielgrzymew: uderzył na tych 
świętokradcow z ludzmi którzy mu 
towarzyfzyli, i z łatwością ich ro” 
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„ fprofzył. Zachęcony tą wygraną 


„ Kaim chciał ścigać pierzchaiących 
» i raniony był letkim ftrzały poci- 
» fkiem. 

W tymże famym czafieufłyfzał krzyk 
przeraźliwy, obrucił fie i. poftrzegł 
kobietę która ku niemu wyciągała rę- 
ce; lecz niechciał do niey przyftąpić, 
zgromadził wodzow karawany napro- 
wadził ich na drogę pożegnał fię z nie- 
mi, i odiechał nieoglądaiąc fię nawet 
za fobą. 

, Kobieta którą Kaim wzgardził, by- 
ła Azema, ukochana ćórka Sułtana Me- 
chmuda i naypięknieyfza w całym 
wfchodzie Xiężniczka; powracała z 
miaft świętych oczy iey podczas bi- 
twy wlepione były w Kaima, i ferce 
iey oddało fię iemu; udała iak gdyby 
potrzebowała fpoczynku, kazała rozbić 
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namioty na poboiowilku, przepędziła 
tam trzy dni, dowiedziała fię że Kaim 
był fynem Kalify i puściła fię do Ga- 
zny z nieiaką w fercu nadzieią. 

Lecz niefpokoyność która ią trapi- 
ła nieporzucała ią nigdy, i fmutek 
nifzczył ią widocznie. Poftrzegł to 
Mechmud, zaczoł ią naglić, i otrzy- 
mał miłości iey wyznanie. . Czuły ten 
oyciec nieumiał niciey odmówić. Wy- 
flat natychmiaft do Bagdadu Wezyra 


fwego Meimundi z zleceniem ofiaro- 
wania fynowi Kadera reki Azemy w raz 


z połową Indyi bogactw. 

Po dwóch miefiącach Meimundi po- 
wrócił, trzynaście razy padł na twarz 
przed Mechmudem nieśmieiąc i fłowa 
powiedzieć. Sułtan zrozumiał te mil- 
czenie. „ Zapewne rzekł mu fmutne 
„ tylko przynofilz mi wieści, Wezyr 
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mu odpowiedział,. Panie nieba okry- 
» ły ślepotą Kalifę Bagdadu. Nie- 
baczny ten odmawia fpowinowace- 


nie fie z fynem Sebegthegina. Mó- ` 


wi że Kaim nienawidzi kobiet, i że 
przyfiągł nie żenić fie aż przykład 
tego zobaczy w Abdulu. Y któż 
ieft ten Abdul? ( zawołał Sułtan ) 
ieft to podły zbieg z Gazny odpo- 
wiedział Wezyr, którego mu dano 
za nauczyciela ,, Podbiiacz Indyow 
wyfzedł rozgniewany z fali Diwanu, 
zamknoł fię przez trzy dni, i czwarte- 
go rozkazał czynić przygotowanie do 
woyny; lecz na ten raz niepotrzebne- 
mifię ftały. Dnia iednego Abdul roz- 
pamiętywaiąc nad goryczą, którą po 
pierwfzych rozkofzach zaprawione by- 
ły refzte dni iego, poftrzegł wcho- 
dzącą kobietę z zakrytą twarzą i rzu- 
calącą i 
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caiącą fig do nog iego. Mądry i wftrze- 
mięzliwy Puftelniku ( rzekła mu ) wi- 
dzifz przed fobą nayniefzczęśliwizą z 
niewiaft. Miałam kochanka, któregom 
zdradziła, poświęcił mi fwóy maiatek, 
naraził życie fwoie żeby moie ocalić 
aiam fie ftała Śmierci iego przyczy- 
ną, nie Zyie iuż zapewne, lecz zgry- 
zoty moie zemściły fig za niego, ści- 
gaią mię bez uftanku ; ieżeli wiefz ia- 
ki (pofob którym byś mię od nich 
mogł uwolnić, racz mi go wikazaé, ic- 
Żeli zaś nie, pozwol niech unog two- 
ich umrę. 

Nieznaioma {puściła zaflone: Abdul 
poznał Zeilę, o Zeilo ( zawołał ) po- 
wróconą mi ieftes nakoniec! znam ia 
dobrze Że dufza twoia niebyła ftwo- 
rzoną dla moiey ; lecz ferce moie ża- 
łością zwiędniałe, nie może oddalić 

E 
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od fiebie wfpomnienia fzczęścia które- 
go kofztowało z tobą. 

Azema przyfzła była z Bagdadu z 
Zeilą; ukryta za zafłoną z Kaderem i 
Kaimem czekała na pomyślny fkutek 
obrotow fztuczney {wey towarzyfzki. 
Abdul powinfzowanie ich odebrał. 
Kaim przypomniał fobie daną obie- 
tnicę, i Żołnierze z Gażny nierozle- 
wali krwi ludu Bagdadfkiego. 

Smiertelny, zachoway te naukę; 
fzczęście nie ieft ftworzone dla ciebie. 
Lecz ieżeli iak Abdul nuyrzyfz gdzie 
obraz iego, chwytay go fkwapliwie; 
chodzifz bowiem z beśpieczeńftwem, a 
kamień który będzie grobowiec twóy 
przykrywał iuż fię może nog twych 
dotyka. 
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Duza twoia podobna tefi 00 woo 
równiny, podczas cifzy pogodne ntie- 
bo zdate fe w niey przezierać ; lecz 
blotem fie flare fkoro tylko tej zóu- 
rzona. Jlafiz umiał fig wyrzec mi- 
Żości. Napis ten wyryty był na fkale, 
którą wody Zenderetu obliwały. Sam 
Hafiz miefzkał w poblifkiey Jafkini 
wniyście do niey zakryte z. było | 
proftym brytem z rogoży, na wierzchu 
ten widać było napis: naylepiey zam- 
knięte drzwi fe te, które me kufzą 
człowieka zeby té otworzyć ; Haffiz 
umial fie wyrzec bogactw. Wrzęczy 
famey złodzieie nie mufieli mieć wiel- 
kiey chęci rozbicia tego uchronnego 
miefzkania, nienalezliby w nim tylko 


Eij 


ni SRE RE ŻE ERED RCIE ZZA WK 


69 Po D R ó ż 


fkurę tigryfa która fłażyła :za pościel, 
i pęk, ftrzał na których te flowa były 
o ryj raz wypufzczone nie wra- 
caig wigcey w rękę mściwego czło- 
wieka, Hafiz wyraekt fie zemjiy. 

l Nie było namieiętności od których by 
fig Hafiz nieuchronił, przez mądrą 
iaką maxime; lecz zdarzyło fie że wie- 
czoru iednego poftrzegł podnofzącą 
fie rogoże która uftronne iego przy- 
krywała miefzkanie: była to piekna 
Nurmahal która umyślnie zabawieć fie 
znim przyfzła, i 

Nazaiutrz Hafiz obudziwfży fie fzu- 

kał z niefpokoynością w okolicach dzi. 
kiego fwego miefzkania, znalazł. pie- 
kną Nurmahal wpośród gromady Sdz 
dych Mirzadehow, świetnieyfzych nad © 
krafne kwiaty na których fpoczywali. 
» Powrdccie do If pahanu ( mówiła im ) 
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„i powiedzcie Ze nic oprzyć fię nie 
„, może wdziękom Nurmahali, i że dzi- 
» ki Hafiz fzaleie dlaniey » ale Hafiz 
flowa iey wyfluchał, ftrzały napełnio- 


„ne napifami wy pufzczone były na świe- 


tny orfzak; krew iego zmiefzała fię 
z wodami Zenderotu, fam Haffiz zwierz 
chołka fkały na którey był wyrył nau- 
ki fwey mądrości wrzucił fię w rzekę, 
a przechodzący czytalą dotąd te flo- 
wa: Haffiz umial fie wyrzec zemjły, 
Haffiz umial fig wyrzec miłości. 


ET ET 
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z Carogrodu. 


W zain teraz powracam do fiebie, 
rad bardzo z wizyty którom oddał 
pierwizemu Teketowi Derwifzow Me- 


PÈ ore R 


wlewi. Przełożony ich przyioł mię 
w pokoiu który przedzielony był d 
we zafłoną od Izby w którey kobiety 
iego bawiły; pofzedł do nich na chwi- 
le, i rozkazał im śpiewać, głoly ko- 


biet rzekł mi powracaiąc, rozwefela- ` 


ią ferce, a świat ten ieft światem z 
dymu, na którym o uciechach myśleć 
tylko potrzeba. Gdy przyfzła godzi- 
na modlitwy, Derwifze zebrali fie do 
niego, on ftanot na ich czele. ct 
fig ku meczetowi; naymłodfzy z nich 
oddzielił fie z gromamady i zaprowa- 
„dził mię do okna, z którego nabożeń- 
ftwo widzieć mogłem, równie ono ieft 
wefole iak ich moralność: zaczyna fie 
„od przyiemney muzyki całey w paz 
tonach, którey powolność i finutna 
harmonia zdaie fie zatąpiać Derwifzow 
w świętych uwagach. Muzyka ftaie 
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fię potym żywłzą. Derwilze wftaią 
wfzyfcy razem, padaią na twarz przed 
przełożonym a potym na palcach pra- 
wey nogi kręcą fig z niezmierną fzybz 
kością, pofałdowane fpodnice rozcią- 
gaiąc fie w cyrkuł koło nich wiele im 
daią podobieńftwa do cygi, czyli bą- 
ka, które dzieci pufzczaią. 

Byłem wczoray aż nakońcu przed- 
mieścia Skutary dla przypatrzenia fię 
obrządkom duchownym Derwilzow 


Rufai. / Staneli nayprzód w koło iza- 
czeli fobie śpiewać do ucha ieden dru- 


giemu ; potym zaczeli fię kiwać w ró- 
Żne ftrony z gwałtownemi łamaniami, 
powtarzaiąc te flowa łach, hu, hu, Po 
czterogodzinnym podobnym ¢wicze- 
niu rzekł byś że wizy{cy wpadli w fza- 
leńftwo, które nie zupelnie zdało mi, 
fie być udawanym. Jedni rzucali fię 


na ziemie, i bili głową o mur, drudzy 
pienili ię, wpadali w konwulfye, i wo- 
fali że widzieli proroka, ~przyniefiono 
na koniec obcęgi Żelazne rofpalone w 
oczach nalzych, nayzarliwfi rzucili fie 


nanie, i trzymali ie w gębie póty, 
poki niezgafły zupełnie. Obrządki fkoń- 
czyłyfię cudami, które czynił prze- 
łożony dotykaiąc fie chorych i fkale- 
czonych. 

Rozumieć by można czytaiąc to, Ze 
Rufaifowie przeieli pobożność fwoią 
od opętanych świętego Medarda, rzecz 
atoli pewna że żadney o niey niemieli 
wiadomości. Lecz taki ieft charakter, 
zabobonności. Jeżeli oko nafze gubi 
czafem ślad fwóy w niepułśrzodko» 
wych liniiach krzywych od imagina- 
_ cyi do wykreślenia podanych, równie 
iak i imaginacya ograniczeni do tych- 

że 
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ze famych kot zwracaiącą fig znowu 
ia, w tychże punktach iftyczną poftrze- 


gamy. 
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28. 2 Carogrodu. 


Nessie teen cale dwa lifty opowia- 
daniem Ci zabaw tureckich, fądziłem 
albowiem iz narod lepiey fie w nich 
maluie, niz we wfzyftkich innych oko- 
licznościach domowego życia. Nie mó- 
wiłem Ci dotąd o ich obyczaiach i na- 
rodowym charakterze, odkładałem 
-rzecz otym do czafu, w którym dłuż- 
{zy pobyt da mi fpofobność poznania 
ich lepiey; lęcz dziś w wieczór wy- 
jeżdzam, i nie mogę fię odważyć Kray 
E 5 
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fam nae m om 


ten porzucić, żebym fie nieftarał wzbu- 
dzić w tobie iakiegokolwiek interefsowa- 
nia fię do narodu który w nim miefzka, 
Turcy dzicy niegdyś i woienni, zdaig 
fie dziś powracać do tey fłodyczy i 


fpokoyności która ieft cechą wfzyft-- 


kich Azyi narodow. Ten umyfł po- 
koiu który zakazuie Braminom nafta- 
wać na życie zwierząt zdaie fie zaró- 
wno napełniać miefzkańca Bosforu. 
Słyfzałaś zapewne iakie ftaranie ma- 
ią w Stambule o pfach i kotach któ- 
re ulice miafta tego zaludniaią: lecz 
nie te iedne tylko zwierzęta prawo 
maią do hoyności tureckiey. Mnó- 
ftwo nie zliczone turkawek i grzy- 
waczow co wolno po wfzyftkich da- 
chach miefzkaią, leci naprzeciw ło- 
dziom naladowanym zbożem, i py- 
fznie zdaie fie domagać o cło fwoie 
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p ||. 
ktore powfzechnie wyznaczone ieft 
po miarce od woru. Wodne ptaftwo 
ktorym okryty ieft kanał “zaledwie 
zwraca fig przed wioflem ktore ich 
prawie dotyka , i gniazda ich fzano+ 
wane fą nawet od dzieci, ktore gdzie 
indziey naturalnemi ich byliby nie- 
przyiaciolami: wzajemne nakoniec za- 
ufanie między Człowiekiem i zwie- 
rzętami, zdaie fię przyprowadzać czę- < 
ftokroć zaftanawiaiącego fię, nad ‘tym 
wfzyftkim'do pierwfzego natury: dzie- 
cińftwa ; lecz co zupełnie uymie cię 
dla Turkow będzie zapewne pofzano- 
wanie, ktore maią: dla drzew; ściąc 
ie naywiękfzą ieft zbrodnią przeciw- 
ko ktorey całe fzemrże fąfiedztwo , 
jako też Turcy ftrzegą fig tego ufilnie. 
Nieraz widziałem fklep budowany wo- 
koło wielkiego klonu, ktory wyeho- 


er 
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dził przez dach i cały liściami gó 
fwemi zakrywał , albo też gałęzie wy- 
chodzące zmurow ktorych oni nie: 
ważyli fie nigdy ucinać. Stare drze- 
wa obłożone fą po więkfzey części 
ziemią ktora korzenie ich utrzymuiey 
młode zas okryte matami i to na. 
gruncie ktory mienalezy do nikogo. 
Guft okazałości ieft drugi punkt któ: 
rym Turcy na pierwfze weyrzenie zda- 
ią fię przybliżać do innych wschodnich 
Narodow.  Przeiazdzki Sułtana po 
wodzie, iechanie do Meczetu, odiazd 
Karawany do Meki fą to’ wfzyftko 

przepyfzne widowifka, które dofyc ieft 

namienić żeby wyftawić obraz oka- 

załości. ` Lecż zważać należy że prze- 
pych ten bardziey ieft uroczy ftością 

dworiką niżeli naturalną ludu- klon- 
nością. Ci ktorzy z urzędu fwego nie 
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fa obowiązani do niego nieokaznią go ni- 


gdy. Naybogatfi miefzkaią w domach 


- ktorych powierzchowność | zaledwie 


oznacza dobre mienie, zachownią, zaś 
zbytek dla miefzkań fwych niewiaft, 
ktore nawzaiem dla nich fię tylko 
ftroią, Maxima ich ieft że trzeba u- 
Żywać nie zaś zdawać fię używać. 
Y ztąd to ta filozofia tak flodka, ktorą 
w wfchodnich tylko znayduiemy pi- 
fmach, ktora nie używa wyrazow peł- 
nych błyfkotek, ale podobieńftw ude- 
rzaiących fwą prawdą, i ktore bardziey 
wylewać niżeli rozfzerzać fig zdaią. 


Poezya naprowadza tam zawfze czło- 
wieka do natury przez podobieńftwa 
wybrane w naypięknieyfzych Jey twor 
rach. Allegorya wymyślona w pań- 
ftwach wichodnich żeby nią myśl przed 
fzaleńftwem defpotyzmu ukryć uftar 
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wnie fig wnich odradza z buynością 
krzewu zaladzonego na włafnym fwym 
— i moralność chroniąc fie pod 
iey zafłonę nakazuie wniey wzgardę 
wielkości, fzczęście życia domowego , 
a nadewfzyftko odpoczynek; gdyż A- 
poftoł odpoczynku pewnym być mo- 
ze ze go wwichodni wfzyfcy uflucha- 
ia; nic to bardziey niedowodzi iak 
okolice Stambułu. Imie nawet prze- 
chadzki ieft tam nieznaiome, leéz wi-. 
dać wizedzie mnóftwo przyiemnych 
fpoczynkow, {4 to małe wyftawki z 
cegły w przyjemnym iakim położeniu 
i pod cieniem rozłożyftego klonu ; 
tuż przy nich ieft zrzudło , ognilko 
do zgotowania kawy, i mifzrab do 
od prawienia Modlitwy. Napis na 
nich naucza Że zbudowane były: ko- 
fztem pobożnego Muzułmana, który. 
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chciał ażeby imie rego blogoflawio- 
ne było przez tych wfzyftkich co tam 
odpocząć przyidą. Tam także mie- 
fzkaniec Stambułu przychodzi rozcią- 
gać fwe kobierce i fofy, i wmilczeniu 
patrząc zrozkofzą na piękność natu- 
ry która go otacza, trawi tam dni 
całe zatopiony w tych w ftodkich ma- 
rzeniach, których powab nieznany 
zbyt ezynnym umyfłom, tak ieft przy- 
jemny dufzom zatapiać fig lubiącym. 


28. Czerwca na Morzu. 


Już ieftem na Korwecie Francufkiey 
zwany Swięta Anna, ktora ma mię do 
Alexandryi zanieść. Myśl twoia ści- 
gać mię odtąd powinna wśrod roZ- 
palonych Afryki piafkow. Słufzna ieft 
zatrzymać ią iefzcze nad 'rozkofzne- 
-mi brzegami ktorych może nigdy juź 
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więcey nieuyirze. Omamienie kto- 
„re uczułem widząc ie pierwfzy 
raz , niedozwolito mi opifać onych: 
przy rozfłaniu, mieyfca te, też fa- 
me maią dla mnie powaby. Lecz 
gdy ie chcę malować , fzybkość z 
ktorą fię oddalamy miedozwała mi iuż 
tego. Juz niewidzę więcey tego wfpa- 
niałego wód obrębu okrytęgo zawfze 
żaglami tak prawie letkiemi iak wiatr 
"który ie nadymą. Już niewidze Amfi- 
teatru ktory go otacza, wieżyczek 
ktore go zdobią, pofempnych mu- 
row Seraiu w ktorym fpadło tyle glow 
niefzczęfnych, i tyle ięczało piękno- 
Sci; inż oko, fmutae ma tylko przed 
fobą cmentarze, tam między cierniem 
i cypryłami wznofzą fie tyfiące gro- 
bowcow, ktore otaczaia Miafto całe, 
i finżą iż tak rzekę za ramy wfpania- 
łemu 
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łemu obrażowi, któregom tylko kilka 


"ryfow ukazał. Stracony 1uz z ocz, 


iefzcze fic w imaginacyi wyftawia; lecz 
gdy potrzeba opifywać, imaginacya 
dla podrożnego nadto niębeśpieczny m 
lieft przewodnikiem, a rozum kończyć 
mi inż nakazuie. Bądź zdrowa, wiatr 
ieft pomyślny, i w krótce fpodziewa- 
my fig ftanąć W Dardanellach, gdzie 
niezapomnę liftu tego oddać na po- 
cate. 
L S.1 AL 


zo. x Dardanellow. 


Zecroca nafza na białym morzu by- 
ła powolna lecz przyiemna. Mamy 
zawize przed. oczyma wyfpy Marmo-) 
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ry i brzegi Europy i Azyi, które lu- 
bo mniey malarfkie iak- przy Kanale, 
maig ródzay piękności proftfzy i któ- 
ry wielu bardziey by fię podobał. Za- 
rzuciliśmy kotwicę przy piękney bar- 
dzo wiofce ; fkłada fię ona tylko z ie- 
dnego Meczetu, Kafenhauzu, i kilku 


domow zbudowanych nayprzyiemniey- 


fzym w świecie fpofobem. Na nie- 
fzczęście widokiem kraiu tego ciefzyć 
fię niemożemy, gdyż powietrze które 
zaczynało fię w Carogrodzie pokazy- 
wać, kiedySmy z niego wyiechali, o- 
kropnie inż tu zaczyna grałsować, ró- 
wnie iak i na całym Archipelagu. Po- 
ftanowiliśmy nie mieć żadnego obco- 
wania z miefzkańcami, nie iefteśmy 
atoli zupełnie beśpieczni, gdyż Cel- 


nicy tureccy chcą koniecznie iutro 
rano przyiść na nafz okręt, ani mogą 


= 
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poiąć, że fig” potrzeba ftrzedz kiedy 
gdzie ieft powietrze. 


z Dardanellow. 


siete „AEP TAE sires 
Et Dorica Caftra videre littufque relićtum. 
Hic Dolopum manus hic fævas tendebat 
Achiles. 


Wipziarem te mieyfca gdzie leżały 
obozem woyfka Dolopow, i okrutne- 
go Achilefa, równie iak wieś gdzie 
niegdyś była Troia. Mówią ze chło- 
pi greccy którzy tam miefzkaią wiedzą 
wizyley Ze tam było wielkie miafto 
zburzone przez miłość iedney niewia- 
fty, lecz ia o tym zapewnić WPani nie- 
"mogę; bo wfzyftko to z mego tylko 
widziałem okrętu. Strawiliśmy cały 
poranek krążąc na Kanale Tenedos, 

> 
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gdzieśmy fpotkali nie ind flotty Me- 
nelafa i Agamemnona, ale Efkadrę Hi- 
fzpańfką która płyneła do Carogrodu 
z podarunkami przeznaczonemi dla Suł- 
tana. Widzifz tedy WPani że dzień 
ten świetnym zaczoł fig fpofobem ale 
fie podobnie niefkończył. Nadwieczor 
powftał fzturm który nas przymufit 
wniyść do kanału z podartemi Zagla- 
mi, i z linami w dofyć złym ftanie. 


D. 5. na Morzu, 


SrRAwiwszY poranek cały na napra- 
wianiu fzkod wczorayfzych, puścili- 
śmy fie pod Zagiel około iedynaftey 
z rana, i korzyftaige z dość tęgiego 
wiatru od północy i zachodu, ku no- 
cy znalezliśmy fig ną kanale który dzie- 
li wyłpę Lesbos z brzegami mniey- 
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fzey Azyi. Przechodząc fię z kapita- 
nem po wierzchu okrętu, ufłyfzeliśmy 
głos który zdał fię nam wychodzić z 
iakiego Czółna, którego dla ciemności 


widzieć niemogliśmy. Lecz -głos co- 


raz bardziey flabial i zdawał fię wo- 
łać ratunku, poznaliśmy Że to był 
Człowiek tonący. Kapitan rozkazał 
natythmiaft obrócić okręt i rzucić bat 
na morze. Wrzeczy. famey znalezio- 
no turczyna trzymającego fig trzech 
defzczek związanych zawoiem. Po- 
łożono go koło ognia, i chciano fię 
dowiedzieć o iego przypadkach. Lecz 
radość którą czuł widząc fig wyrato- 
wanym zmyfły mu prawie odieła, i 
mowa iego żadnego związku niemiała. 
Wkrótce. potym długim wycięczony 
znużeniem zafnoł głęboko; ieżeli iu- 
tro będzie wftanie zadofyć uczynić na- 


t 
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fzey ciekawośct doniofę ci o iego 
przypadkach. Lecz co mi ieft trudno 
wyrazić WPani to te ukontentowanie 
które mi ten fprawił przypadek, gdyż 
trzeba go famemu doznać Żeby go 
poymować, 


D. 4. w Kazdaly, 


Turczyn nafz obudził fie dziś rano 
w dość dobrym zdrowiu pierwfze fło- 
waktóre wyrzekł były przecięciawdzię- 
czności dla Kapitana któremu chcąc 
fig wywdzięczyć chciał zoftad, mówił 
niewolnikiem iego. Człowiek ten zo- 
wie fię Achmed, ieft w fluzbie iednego 
Agi z nadbrzeżnego miafteczka zwa- 
nego Bagram Kalafi, Wfiadł był z ra- 
na na mały ftatek chcąc przebyć golf 


Kazdaly: wiatr łodź iego wywrócił, i. 


z ośmiu ludzi którzy fie na niey znay- 
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dowali, iedni wraz zatoneli, drudzy 
chwycili fię defcek, lecz Achmed nie- 
wiedział co fię z niemi ftało. On zaś 
tak był zręcznym iż rozwinowfzy fwoy 
zawoy związał nim trzy defcki i ro- 
zebrał fie z refzty odzienia, wfzyftko 


to pływaiąc. Greczyn ieden malący 
worek złota uwiązany ufzyi, dawał 
mu go za iedną defckę, którą on od- 
mówił. Około południa dwa ftatki 
greckie płyneły dość blifko koło niego 


ale ratować go niechciały. Przez dzień 


cały mnóftwo Delfinow pływało koło 
niegoi nabawiło go niemałym ftrachem, 
nic mu atoli złego niezrobiwfzy. Na- 
koniec kiedyśmy go fpotkali iuż był 
w wodzie od czternaftu godziń. Zi- 
mno tak go było przeieło iż iuż nie- 
miał fily trzymać fie defcek, i zape- 
wniał nas iż kwadrans poźniey byłby 


LA 
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zapewne zginoł: Możefz fobie zatym 
wnofić iakeś my fobie winfzowalixges- 
my fie tam tak fzczęśliwie znalezli. * 
Golf Kazdaly ieft piękny bardzo za- 
tok położony przy” górze idzie. Ma- 
my tam ładować drzewo do budówa- 
nia dla miafta Alexandryi; gdyż kray 
ten iak i wprzódy fławny ieft z fwych 


Jafow, kupcy ktorzy ie mieli do zbye. 


«cia wypłyneli naprzeciw nas w ło- 
‘dziach żeby pierwfzeńftwo otrzymać. 
Niektorzy znaiomi byli Achmuda, i 
z błogofławieńftwami odprowadzili nas 
az do portu. | 
Drugie zdarzenie. Brigantin niepo- 
czelney wcale miny zawinoł do zato- 
*-ku iednego blifko nas. Ze Archipe- 
lag ieft teraz pełen rabufiow może- 
być że y tenieft z ich liczby, i pofta- 
nowiliśmy noc całą pod bronią prze- 
pędzić. D. 5: 
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D. 5: z RKazdaly, 


Dziś rano rozeznawaliśmy ftatek , 
który nas wczoray zaftrafzył, znala- 
zło fię że to był francuz wiozący nie- 
wolnikow do Carogrodu, ftatek Jego 
zbudowany podczas woyny przez kor- 


` farzow. Mahońfkich fprawiedliwie bar- 


dzo. zdał fie nam podeyrzanym. Bądź 
zdrowa zamykam lift móy, i oddaię 
go wręce pofłańca tureckiego wcze- 
Śnie zapłaconego , i lękam fig Ze lift 
ten może .WPanią niedoydzie. 
m a a 
E K/S 1 eee 
: £3. zHazdaly. ` 
Powiedziałem WMPani że mieyfce, 


w którym od dwoch niedziel iefteśmy, 
jeft piękne nadbrzeże ufpodu gory Idy, 
; 5 


> 
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którey lafy ciągną fię aż do morza. 
Wśrod dzikiego tego uftronia fą ogro- 
‘dy dość dobrze uprawne iak na kray. 
‘W iednym z nich założyłem mie- 
fzkanie moie: Altana okryta drzewem 
i przyparta do domoftwa całe me 
fkłada miefzkanie. Opodal ieft rzecz- 
ka przez którą rzucono kładki, zbu- 
dowany tam kafenhauz odbiera chłod 
od wody która płynie {podem i przez 
cień wielkiego klonu, którego gałęzie 
fłużą mu za dach. Tam bywaią co ty- 
dzień targi gdzie fie zbieraig wfzyfcy 
z okolicy miefzkańcy; z drugiey dtro- 
ny rzeki fą dwa drugie klony, z któ- 
rych ieden fłuży za fchronienie podru- 

Żnym „ drugi wielblondom. Tak dą 

wielkie że całe zafłonić mogą kara- 

wanę. Z początku, miefzkańcy zdziwi- 

li nas miną fwg dumną i bronią któ- 
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rą fą zawlze okay lecz w krótce po- 
znaliśmy: że to ieft naypowolnieyfzy 
lud z całych Turek: korzyftaląc z tey 
znaiomości zapufzczatem fie, zrofkofzą 
w rozległych dolinach i lafach gory 
Idy: piękności natury lubo tam hoy- 
nie rozrzucone nie fame tylko mia- 
ły dla mnie powaby. Widziałem: tam 
pola, gdzie fzczęśliwy Paris trzód 
fwych pilnował; Cedry które Hektor 
w ręku (wych: ważył; laur który tu; za=: 
chował imię Dafny, i wlzyfikie te rze- 
czy, wzbudzały we mnie: pamiapke fta- 
rożytności, Zywiey może niż marmu- 
ry i kolumny. , Dzifiay iuż porzuca= 
my.te mieyfee, nie bez żalu, z moiey. 
ftrony przynaymniey , byłem tam, 
fzczęśliwym i kofztowałem tey ipo- 
koyney fłodyczy, którą człowiek czu- 
je kiedy fie do natury zbliża. Już 
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mamy rozwingé zagle, i nieezekamy 
tylko na Kadego z tuteyfzey okoli- 
cy, który iedzie do Meki i z nami w 
fiada na okręt. 


20. na Morzu. 


Przepłyneliśmy dzifieyfzey nocy 
między wyfpami Mofkonis i Lesbos: 
flawnemi urodzeniem Safy i tym ro- 
dzaiem miłości, którą niewiafty Ture- 
ckie przeieły potym od Greczynek. 
Około południa przefzliśmy między 
Szio C chio) i portem Cizme tak nie- 
fzczefnym flotcie Ottomańfkiey. Zna- 
lezliśmy tam Eskadrę Kapitana Ba- 
szy któremu widok ten nieprzy- 
wiodł zapewne przyiemnych wfpo- 
myień.. 
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zo. ma Morzu. 


Jeżeli chcefz brzegi Arhipelagu 
żwiedzać zemną, potrzeba nayprzod 
przeiść między Samo i Nikari potym 
między Nikari i Gatoniffi , narefzcie 
przewieść fię na wyfpę Kos gdzie 
wkrotce przybędziem ; wątpie bardzo 
żebyśmy wyfiedli na nią gdyż powie- 
trze panuie tam rownie iak na innych | 
wyfpach. Lift ten atoli oddany będzie 
Konfulowi Francuzkiemu i fpodzie- 
wam fie Ze cię doydzie. 
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46. Siórpnia z HAlexaneryt. 


Powietrze filae bardzo było na wy- 
fpie Kos, cały prawie dom Konfula 
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wymarł; łatwe zatym fądzić możefz, 
Że niewyfiadaiąc na brzeg w dalfzą pu- 
ściliśmy fię drogę. Nazaiutrz a1. Li- 
pea płyneliśmy blifko bardzo Miafta 
Rodu, uczułem tam naypierwfzy pa- 
RDA fybry, który tak mię ofłabił 
ze W 24. godziny potym z łófzka witać 
niemogłem; w krótce potym Kawaler 
Kownacki na też fame zapadł chóróż 
bę; potym wlzyfcy moi fłążący y Mifi- 
onarz który fię był złączył z nami, w 
tymże famym znalezli fie ftanie. Nie- 
wiem nie co fię działo wprzeciągu po- 
druży moiey z Rodu "do Alexandryi. 
Przybywfzy. do: Miafta. tego niemia- 
łem fiły wyniść na wierzch okrętu 

powloklem fię ku fztabie, lecz zków 
co. bym miał widzieć port, fłabość 
moia biały obłok dała mi tylko wi- 
dzieć, z trudnością powrociłem nazad 


Do tyka E 96 


ES SS SSeS TS 


„do łużka. Porzuciłem okręt za od- 


głofem harmaty zktórey na honor 


*moy wyftrzelono, iktora mi tak wzru- 
fzyła głowę Żem ledwie niezemdlał. 
-Przyfzedłfzy do domu Konfula , do- 
„wiedziałem fic że rofkofne okolice gu- 


gy Idy którem ci tyle wychwalał, pod 


nayzdraliwfzym położone lą Niebem. i 
-Przepędziłem tam niedziel dwie , co 
więcey było niżeli potrzeba dochwy- 
cenia wizyftkich na świecie fryber. 
Lecz nie moia wtym wina nikt mię 
nieprzeftrzegł; znalezlismy tu pomoc 
iakiey tylko żądać. można: dobrego 
bardzo lekarza, i w domu Konfula ty- 
le ftarania, ile bym w włalnym twoim 
mogł znaydować, iakoż w krótce przy- 
fzedłem do-fiebie. Pan’ Kownacki wraz 
po mnie ozdrowiał ; lecz ludzie moł 
zaczeli odpadać, i żaden niebyl w fla- 
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nie iachać ze mną do Kairu , gotuię 
fię teraz do tey podruży ktorą w 
pięć lub fześć dni przedfięwezmę. Już 
byś mię niepoznała. Nofzę wielki 
turban fpofobem Druzow; mam gło- 
wę ogoloną i fuknie Egipfkie które 


rożne fą wcale od Tureckich. Nie- 


mowię ci ani o kolumnie Pompeinfza, 
ani o wieży Kleopatry, ani o Katakum- 


bach, ani o żadnych ftarożytnościach 
Alexandryitkich, o których wfzyfcy 


podroźni tyle iuż mowili. 


Lok 8 P< XIV 
17. Sierpnia z Rozxetty. 


Pifałem do WMPani wczoray , Że 
w pięć lub fześć dni miałem wyiechać 
do Kairu. Wrzeczy famey było to 


mo- 
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moim zamyfłem; lecz Reis de la Ge- 


rne któregom zamowił, był z Rofety, 
i Swięta Beyramu chciał przepędzić 
u fiebie; dla tego dziś dopiero rano 
rufzylem. Płyneliśmy ofim mil, cią- 
giem nieurodzaynego nadbrzeza, na- 
koniec wefzlismy do Bogahz przy 
uyściu Nilu. Przeyście te niebefpie- 
czne ieft z przyczyny wyspu piafzczy- 
ftego który fig w famym wftępie znay- 
duie, ieft tam zawfze ftyrnik nadbrze- 
Żny, który daie znaki podług których 
ftatki kieruig fie. Mimo tych wfzyft- 
kich oftrożności tracilismy o brzeg, 
lecz wody Nilu. tak iuź wyfoko wez- 
brały, żeśmy fie złatwością nazad 
zepchneli. 

Kray od Boghaz aż do Rezetty 
przedziwney: ieft piękności; nadto po- 
fozony ieft obok piafzczyftey pufty- 
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ni, i przeyScie ziednego do drugiego 
tak ieft raptowne Że fie prawie cudem 
być zdaie. Rozetta lepiey ieft zabu- 
dowana iak Alexandrya, zdaie fie być 
takie zamozniey{za , i w proporcyi bar: 
dziey ludną, lubo powietrze wiecey 
iak trzecią część obywatelow wytę- 
piło tey wiolny. Zaprowadzono mię 
dziś wieczor do ogrodu Abu Hafsana, 
który uchodzi za naypięknieyfzy wca- 
łym mieście. Jeft to las z drzew Kok- 
lowych, Hyacyntow Arabikich, i z 
innych nieznanych w Europie; ście- 
fzki, maiące po obuftronach ftrumyki, 
przecinają ie; oko zdaie fig w nich 
odkrywać myśl dzikich przechadzek. 
Lecz ludzie ci fzczepią tylko Żeby 


mieć, cień kwiaty, i awoce; i mniey 
dobrze czyniliby zapewne gdyby in- 
ne mieli zamyfly. 


Do TUREK 
pees eeenenetneenl SS LSS EN 


40. NŐ Nila. 


Dziś w wieczor puściliśmy fie do 
Kairu. Nigdy żegluga przyiemniey - 
fzą mi fię niezdała, wody Nilu które 
fie iuż wznofzą rowno z brzegami, 

u 
odkrywaią nam zewfząt pola w wiel- 
kiey bardzo rozległości: wfzędzie wi- 
dać lasy palmowe, fykomorowe, pola 


-okryte ryżem których złocona zielo- 


ność , nie nam podobnego w kraiach 
nafzych niewyftawia + nakoniec mnó- 
fwo niezmierne wfiow , ktoreby za- 
dziwiały, gdyby niebyło wiadomo że 
cała ludność Egipfka fkupiona ieft 
nad brzegami dobroczynney tey rze- 
ki. Dzień fchyla fie ku wieczorowi; 
dobywaią broń, i gotuig fig ftraż pil- 
ną czynić, gdyż tylu ieft rozboyni- 
kow na Nilu, jak na iakimkolwiek bądź 


morzu. sz 
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24. w Butak. 


Od dwoch dni frebra gwałtownym 
znowu porwała mie fpofobem , i wiele 
przyiemności podruży moiey odieła. 
Poźno dofyć przybylismy do Bułak, 
miafteczka które fluzy za port Stoli- 
cy Egyptu, i które nawet uważane 
ieft iak'iedne ziego przedmieść, no- 
cować bedę u jednego zkupcow We- 
neckich, do którego ieftem zalecony. 
Pierwlza rzecz która mię zadziwiła, 
wchodząc do niego, była fala do przy- 
ięcia bez dachu i fufitu; lecz część ta 
budowy niepotrzebna ieft w kraiu, w 
którym zaledwie raz co dwa lata defzcz 
pada, i to fłabo bardzo. 


23. & Aairu. 
4 


Wiazd moy do Kairu niewyftawił 
mi bynaymniey przyiemnych obra- 
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zowyod miefigea głód graftie niezmier- 
ne to miafto. Te plagę niebios 
okropną, którom znał chyba z opifa- 
nia dzieiopifow , widzialem tutay w 


_catey fwey okropności. Skompftwo 


Beyow którzy wyprowadzać kazali 
zboże, w ten czas kiedy go było nay- 
mniey niefzczęście to fprowadziło. Tak 
fzkodliwe rofporządzenie podniofło za- 
raz zboże dziefięć razy wyżey, niźli 
ięft zwyczayna iego cena. Gdy fig lud 
otym dowiedział, zebrał fię do Me- 
czetow, przeklinał fwych panow i bła- 
gał Niebios ażeby mu zefłały powie- 
trze, aby to iednym ciosem zakoń- 
czyło wfzyftkie iego cierpienia. Ty- 
le tylko pozwoliła fobie cała dufzy 
Jego fprężyftość. Teraz ulice zafła- 
ne fą ftarcami , kobietami, dziećmi 
nagiemi, wycięczonemi przez głod, 1 
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zefzpeconemi przez okropne wychu- 
dzenie. Naprozno ieft dawać iałmu- 
Żnę, bo ta, kłutnie tylko rodzi, i nay- 
mocnieyfzy wydziera ią temu , który 
naybardziey iey potrzebnie, a które- 
mu flabosé niedozwala fie bronić. Mi- 
mo tego wfzyftkiego bogaci żyią 
w obfitości, lecz niewfzyfikim ieft da- 
no w tak fmutnych okolicznościach , 
doftatkow nawet fwobodnie używać. 

Okna moie obrocone fą na ulice 
zwaną Kalisz, w tey porze roku w ca- 
łym Kairze naybardziey uczęfzczaną. 
Naywięcey ieft naniey przechodzących 
fię kuglarzow, któremi fłynie to mia- 
fto. Widziałem tam ludzi tancuiącyh 
z zwierzęciem nak{ztalt małpy z dłuż 
gim ogonem, które zdaiemi fię że Pan 
Buffon nieznał , drugich biiących fie 
z źmiiami maigcemi więcey iak dzie- 
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fięć ftop długości; innych fkaczących 
przez ciafne obręcze naiezone wkoło 
fztyletami. Lecz widowifko naybar- 
dziey w Kairze wzięte, ieft Raguafow , 
czyli tancerek które powiękfzey czę- 
ści fą dość ładne, co ieft rzadko mię- 
dzy Egipfkiemi kobietami. Twarz ma- 
ią odkryte, włosy rofpufzczone, obna- 
Zone fa aż po pas; itańce ich bar- 
dzicy fie iefzcze zbliżają do prawdy, 
niż tańce Tureckie, obok tych Xient 


lubieżności, niewiafta iedna okazała: 


mi dziecko, które dopiero fkonalo zgło- 
du, drugie zgłodniałe niemogące fig 
utrzymać na nogach, opierały fię o 
mur i takfię do okien moich zbliża- 
ły, niektóre w puł drogi padały na zie- 
mie. Wyrzucilem pieniędzy przez o- 
kno; lecz hoyność ta zły fkutek fpra- 
wiła; gdyż wfzyfcy ztey części mia- 
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íta Zebracy oblegli moy dom, i iefzcze 
pod nim floig wydaiąc okropne krzy- 
ki. Ulica októrey mowię przemienio- 
na będzie iutro w kanał i napełniona 
wodami Nilu, którą tutay znaywiek- 
fzą wprowadzaią uroczyfłością. Ce- 
lem tey uroczyftości ie uwiadomić 
pofpulftwo że Nil zwyczayne fwe do- 
pełni wezbranie, Jeżeli obchod ten 
tak ieft ciekawy iak powiadaią , nie- 
omiefzkam uwiadomié otym MWPanią. 
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24. z Kairu, 


Uroczyftość była bardzo okazałą z 
ulice, okna, i dachy napełnione po- 
fpulftwem. Gdy woda nieprędko przy- 
chodziła lud ukazywać zaczoł niefpo- 

koy- 
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koynose , lecz obfitość iey w krótce 
wizy{tkich zafpokoiła; lud ten niefzczę- 
śliwy radofne wydawał krzyki, niepo- 
mniąc że głód znaczną ich część wy- 
tempi, nim fie doczekaią tak pożąda- 
nego Żniwa. Nic wyrównać niemoze 
zabobonnemu ufzanowaniu miefzkań- 
cow Egyblkich , dla rzeki która ich 
karmi: niektórzy za naywiękfze mie- 
li fobie ukontentowanie przechodzić 
we wizyftkie ftrony mętną te wodę. 
Matki zanurzały w niey dzieci ,i wy- 
ciągały ie potym czarne iak ropulzki. 
Tłum w tenczas fie dopiero rofprofzył 
gdy wezbrana woda do uftompienia 
go przymufiła, od tego czafu Kalilz 
okryty był kfztaltnemi łodziami któ- 
rych przewoźnicy nucą pienia mało 
co odmienne lecz miłe do fłuchania, 
G 5 
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i nic w fobie niemaiące oftrości i przy- 


krości Muzyki tureckiey. Bafza i pier- 
wfi Beiowie przytomni fą przyotwar- 
eiu Kalifza, i uznaia napiśmie iako wo- 
da weń wefzła ; gdyż inaczey Sultan 
żadnego z Egyptu nie mogłby fię do- 
magać podatku. Lecz wfzyftko ta 
czczym tylko ieft obrządkiem , gdyż 
Beiowie zachowuią zarowno dla fie- 
bie wfzyftkie przychody , i nic wcale 
do Carogrodu nie pofyłaią. - 
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6. Wreesnia w Kairze, 


Jefzcze i ten lift poświęcony jeft- 
na opifanie Ci iedney w tym miez 
ście uroczyftości. Karawan z Meki 
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wyiechał dziś rano w towarzyftwie 
Odziakow, Beiiow, rozmaitego żołnier- 
ftwa , i wfzyftkich fekt które fą w Ka- 
irze cierpiane. Porządek: wychodu te- 
go przepifany był iefzcze przez Se- 
lima, podczas podbicia Egyptu i do- 
tąd zwyczaie wieku owego zachowuią 
fię: widać tam pancerze okryte tygry- 
fowemi fkorami, fzale zawiiaiące gło- 
wy i twarze, i igraiące napowietrzu ; 
tarcze , Kołczany nafadzane drogiemi 


‘Kamieniami, ftrzały pozłacane , i gięt- 


kie Dżyrydy iakie były w zwyczaiu 
u dawnych Arabow. Między przedniey- 
fzemi Sektami , nayciekawfza była Se- 
kta Muhwifow, znana niegdyś pod na- 
zwilkiem ( Ophiophages ) czyli poze- 
raczow wężow. Kożdy z nich trzymał 
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w ręku garść gadu tego, i pożerał ie z 
wykrzywianiami właściwemi barzo do 
ziednania im uwagi i ufzanowania po- 
fpolftwa; lecz hnaypierwfzy cel powfze- 
chnego nabożeńftwa , był wielbląd 
niolacy na fobie Mahmal, rodzay każ 
miotu bogato fzytego, który ma w fo- 
bie niby zawierać, i nieść do Meki mo- 
dlitwy wizy{tkich dobrych Muzułma- 
now: zatym wielblądem naftempowała 
zaraz Chorągiew Machometa, i cąły 
ten pochod wfpaniale zamykała. Co 
do nas naywiek{zym nafzym było ukon- 
tentowaniem żeśmy wfzyftko bez przy- 
padku widzieli , bo lubo ftarannie bar- 
dzo kryliśmy fię za zaluzie, zawoie na- 
fze fpofobem Druzow, i poftać cudzo- 
ziemika fciągneły na nas uwagę mlo- 
dych Mamlukow , którzy zpoblifzego 
dachu, rzucali na nas zielone poma- 
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rańcze , i Kamienie z fzparkością która 
prawdziwie czyniła honor zręczności 
wtey fztuce. Zerchlifowie za nayprzy- 
iemniey{zq także wzieli fobie zabawkę 
wypufzczać do okien nafzych ftrzały, 
lecz żadna niedofzła do nas, i fzczę= 
śliwie powrociliśmy do domu. 


i z 
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Panuiący Beiowie Ibraim i Murad 
odprowodzali Karawanę aż do drugiey 
ftacyi, to ieft o trzy mile od miafta, 
mowią Ze pobożność była tylko pozo- 
rem kroku tego, który ukrywa po- 
czątek woyny między dwoma panulą- 
cemi. Twierdzą Że.znaczą część fkar- 
bow fwoich pochowali pod fiodła Dro- 


maderow, 1 Ze ludzie zich fluzby pod 
fukniami nofzą pancarze. Nowiny te 
wzbudziły. wiele  nielfpokoyności w 
kupcach frankach , którzy iakikolwiek 


będzie kłótni tych koniec niemogą iak 


tylko fzkodować przez znaczne Sum- 
my które maią u ludzi zobu tych par- 
tyi. Ten uktórego mielzkam nayzna- 
cznieyfzą część maiątku (wego ma w 
ręku Murada; łatwo zatym wnofić 
możefz Ze zanim fą wfzyftkie nafze 


Życzenia. 
4290. 


Woyna wybuchneła nakoniec mię- 

dzy dwoma Beiami, Ibrahim widzac 
. O 3 

Że partya iego była fłabfzą i że zmniey- 

fzała fię codziennie, oświadczyć kazał 

Muradowi , ażeby na los bitwy puścić 
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kłótni ich roftrzygnienie. Murad lubo 
znany za barzo odważnego odrzucił 
ten fpofob i ftanoł w athelnabii o mi- 
łe od Kairu. Ibrahim powrocił do mia- 
fta, opanował bramy zamku, gdzie fig 
znim partyzanci iego złączyć miaig. 
Łękamy fie ażeby bitwa w famym nie- 
ftoczyła fię mieście , i Żeby pofpol- 
ftwo przyciśmione głodem, korzyfta= 
jąc z tego zamiefzania nieporwało fię 
do buntu. Już fie zdaie - frankom ze 
magazyny ich rabuią , i wfzyfcy w gło- 
wę zachodzą. 


4390. 


Dziś rano dowiedzieliśmy fig ze I- 
brahim miemogąc zebrać iak fześćlet 
lub fiedemfet ludzi, którym fie mogł 
powierzyć, przedzieraiąc fig przez pu- 


P.o p r 


ftynie Szarbu , chroni fie w wyżfzym 
Egypcie ; Murad wfzedł do miafta, i 
tozkazał fig ogłofić Szeik Albeld, czy- 
li Monarchą kraiu całego. Ztey oko- 
liczności dom nafz zapalił ognie ra- 
dofne. Taki był koniec tey rewolicyi, 
która nas wielce obchodziła : korzy fta- 
iąc z [pokoyności która panuie w Kra- 
iu pulzczę fie w drogę żeby widzieć Pi- 
ramidy, i nie omiefzkam oznaymić, Ci 
com widział, i iakim {pofobem Tida 
łem. m 
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36 z Kairu. 


N aypiewlzy raz poftrzegłem pirami- 
dy , kiedy płynąc z Rozetty do: Kai 
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ru, ftanolem u brzegu Delty; o dzie- 
fieé mil byłem od nich odległy, gdy 
mi fie zdawały iak góry, których bia- 
łość oznaczała wielką bardzo wynio- 
fiogé. Straciłem ie z oczu przybliża- 
iąc fie do Kairu i nieodkryłem ie zno- 
wu iak przy Gizech; odległość wii. 
tey od piramid ieft-o trzy mile, a 
zdaie fig, że niemalz więcey iak fześć- 
fet krokow. Dofkonale rozeznawać mo- 
głem rożne ich fpoienia, aż do rozdzia- 
tow nawet Kamieni które zdawały mi 
fie naowczas wielkości nafzych cegieł, 
i oczy moie mierząc wylokosé tych 
gmachow na tey fałlzywey fkalli, nic 
wnich nie znaydowały dziwnego. Toż 
famo zdarzyło mi fie u S. Piotra w Rzy- 
mie,i zdarzyć fie koniecznie powinno na 
widok kożdey budowy; kiedy dofkonała 
proporcya części onego, nie zoftawia 
H 
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obiektu porównania , podług którego 
możnaby fądzić 0 wielkości gma- 
chu całego. Zeby więc poznać wiel- 
kość Piramid trzeba: przyftompić aż 
do ich podftawku, czyli (.Bazzs ) na- 
'tenczas; {zcayt ich. znika, powoli i nie- 
widać iak tylko ftófy niezmiernych ka- 
mieni 0.których.z.początku tak fig zle 
fydzi > Natenczas ieżeli chcemy obia- 
śnić rachubą nie mylne iuż zmylłow 
{wiadectwo, znaydziemy że liczba tych 
klocow wynofi'na trzykroć trzydzie- 
ści i trzy tyfigce trzyfta fześdzieliąt 
i fiedem; które fkładaią maffe, z fześć 
dziefięciu i dwoch milionow trzechkroć 
dziewięciu tyfięcy* fześćfet ftop kubi- 
cznych. > 
, Natenczas choćby fię Człowiek nay- 
bardziey oddalał , umyfl uderzony tą 
liczbą, famey niezmierności wyftawuie 
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fobie obraz, i zachowuie go mązawfze. 

Arabowie wiedząc że przeieżdzalą = 
cy radzi fa pifać Imiona fwoie ma 
wniyściu piramidy, przynieśli mi ko= 
lec którym ia wyryłem ten wierfz z 
poema Ogródow. 


Gmachy te nie wzrujzone fam czas 


zm ordowały. 


Jakimże budowlom bardziey ieft. ten 
napis właściwy ?. Trzydzieści wiekow 
zaledwie kilka ich ; ukrufzyły kamie~ 
ni. Trzefienia . ziemi iednego ich 
nierozdzieliły fpoienia. Kąt ich po. 
chyłości tąż famą mocą cickatnş 
którą fie pfuią wfzyftkie ludzkie bu- 
dowia coraz go bardziey utwierdza. 
Złączone ufiłowania całey Egyptu 
ludności nie wyfłarczyłyby dzifiay 
do zrownania ich z ziemią która ie 

Hay 
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dzwiga,. i kto' wie ieźli fama’ natura 
z zazdrością patrząc ze dzieła fztuki, w 


trwałości dziełom iey wyrownywaią, do 


znifzczeniaich miałaby dofyć {pofobow? 
Takie wrażenie widok Piramid fprawił 
wemnie : znaydziefz może Że z.nadto 
wielkim mowie o nich uniefieniem, i ła- 
two fig nadto zgodzę; ale któraż icft: 
dufża dość nieprzyftempna uczuciom 
zadziwieńia, któraby fie od nich na wi- 
dok ten zbronić mogła ? i kiedyż unie- 
fieniu temu: łatwiey darować można ? 
Znam iednak że pióro  podrużnego 
rownie w opifiniach fwych wierne; iak 
ktyślący widoki ołuwek, nie powinno fie 
zaciekać nadto co widzi, fpiefzę fie więc: 
i właściwy opify wania powracam mu 
fpofob. Wielka piramida otoczona: by- 
ła małemi których podftawki czyli Ba~ 
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zy trwaią dotąd: Łatwo rozeznać mo- 
ina położenie tey, którą Herodot 
twierdzi że zbudowana była przez. 
Corkę. Cheopfa kofztem iey. kochan- 
kow którzy: za kożdy iey fawor płacili 
fztukę kamienia Echiopfkiego. Pira- 
mida ta podług tego Autora miała: 
tylko. 67 i pul ftopy Bazis, nie ro- 
wnie zatym. była mnieyfzą od tey. 0 
którey mowiliśmy ; lecz) przekonałem 
fię iż to było dla tego że kamienie iey 
były: mnieyfze , nie. zaś że mniey ich 
było. Ztym wfzyftkim biorąc tylko 
połowę miary którośmy, wymienili 
bedziem mieli fto fześdziefiąt i fiedenw 
wsie trzyfta. ofiemdziefiąt i trzy fa- 
worow i puł. Summa dla młodey Xię- 
miczki dofyć znaczna. 
O. trzyfta krókow od. piramid wie 
dać koloflalny polag Sfinxa, czyli sax 
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czey głowę tego pofągu gdyż refzta 
zafypana ieft pialkiem. Głowa ta tak 
ieft ogromna , Że cała nafza mała Ka- 
rawana wygodnie wcale pod iey fchro- 
nila fie brodę. 

Zyczyłem fobie bardzo wniść na 
wierzchołek naywyżlzey z tych pira 
mid, zkąd iak na Mappie Geograficz: 
ney moglbymbył widzieć cały Egypt 
roftoczony pod nogami moiemi. Rzecz 
nie ieft tak trudna, lecz fifty moie nie 
pozwoliły mi iey przedfiewziąść , ztru- 
dnością nawet przyfzło mi wewnątrz 
tey piramidy doftać fię do grobu Farao- 
na; ftrawiłem fiedym czyli ofiem godzin 
na ryfowaniu tych niezmiernych wiel 

| kości Egipfkiey pamiątek. Zakładałam 
fobie raz iefzcze do nich powrocić, lecz 
za powrotem do Gizech poftrzeglem 
ze flóńce przepaliło mi pul twarzy i 
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Żem miał krew całą zburzoną. Naza- 
intrz frebra mię znowu porwała i po- 
wrociłem do Kairu. Jeżeli gorycze zwy- 
czayny fwoy. uczynią fkutek, za trzy 
dni będę wftanie pulzezenia fig do A- 
lexandryi z war "unkiem zachorowania 
na frebre zanaypierwizym zdarzeniem. 
Bądź zdrowa: kożdy krok który od- 
tąd uczynię, - przybliżać mię będzie 


do ciebie. 


mw WZ ZZOZ ZZO OZ 


TTN 
8. Pdzdziernika z Mlexandryi- 


ża Pazdziernika przyiecha- 
liśmy do Bulak, nafiępuiącey nocy, 
rozboytticy morley- krążyli koło nas, 
lecz że gorzey byli uzbroieni iak mys 
nie Śmieli na nas uderzyć. Tegoż fa- 
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mego dnia przybiligmy do Rozetty. 
Nazaiutrz Arabowie wpadli zbroyno 


> w = "A ŻART 
az na fame przedmieście. Kawaler" 


Kownacki który fie na ow. czas prze- 
chodził ledwie w ręce ich nie wpadł. 
Alexandrya w którey od dwoch dni 


bawiemy ledwie niedoznała równego 


. » bLA . TE . t 
iak fam głód niefzezęścia ; miefzkańcy 


ledwie co nie poumierali z pragnienia 


a to takim fpofobem. Miafto to poło=' 


żone ieft wfrzod piafzczyftey puftyni, 
o dwie mile odległe od Nilu i od wfzel- 
kiey wody fłodkiey. Alexander chcąc 
„W tym mieyfeu ftolice Pańftwa fwego 
zalożyć , zapobiegł tey niewygodzie, 
wykopaniem kanału, który {prowadzat 
wody Nilu i razem fłużył do fpławu' 
wizelkich towarow. Kanał ten zatkany 
powoli przez niedbalftwó miefzkańcow, 


wtenczas fię tylko napełnia kiedy wody 
ana- 


Do TUREK 


znacznie wzbiorą:. Na ten czas kożdy 
przekopuie fobie rowy dla napoienia 
gruntu fwego, że zaś wfzyfikim udzie- 
lié tey wody, potrzeba, fpuftu tego 
do Alexandryi „czynić „nie można iak 
tylko przez tydzień, co ledwie wyftar- 
cza do napełnienia ich, ftudni ; i do te- 
go potrzeba:pofyłać żołnierzy. bo. A- 
rabowie których. role leżą odłogiem 
gdy nie fą fkropione , zaraz ią do fie- 
bie zwracaią. Tą razą Kiafzef przeło- 
Żony nad.tą robotą. bardzo był przy- 
wiązany do Ibrahim Beia, dowiedzia- 
wizy. fig o niefzęzęściu pana wego, po- 
biegł natychmiaft złączyć fie znim w. 
wyżlzym Egypcie i kanał cały zofta- 
wit na łup Arabom.. Ci natychmiaft 
porobili przekopy , i niefzczęśliwi A- 
lexandryiczykowie, widząc przez trzy 
czyli cztery godzin biegącą wodę do 
H 5 
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ich ftudzien , i razem zatrzymuiącą fie 
w okropną wpadli rozpacz. Cudzo- 
ziemey chcieli fie przenieść do Rozet- 
ty, lud narzekał, powftała woyna do- 
mowa między przednieyfzemi miafta, 
gdyż iedni chcieli uderzyć na Arabow, 
drudzy pofłać do nich z podarunkami. 
Szczęściem Murad Bey zawczafu do-. 
wiedział fię otym przypadku, i kazał 
powtornie napełnić kanal, tyle ile 
{padek Nilu pozwalał; kiedyśmy przy- 
byli do Alexandryi Obywatele iuż z 
pierwfzey ochłoneli boiaźni, lubo i ma- 
ło izłey tylko fpodziewali fię wody , 
iuż fig umrzeć z pragnienia nielękali. 
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8. hiflopada na Morzu. 


Trzynaftego Oktobra wfiadłem na 
ftatek Wenecki zwany nżewznny , ply- 
nacy do Wenecyi. Nazaiutrz rozwi- 
neliśmy żagle, 22. odkryliśmy brze- 
gi Kandyi; 29. przy zachodzie fłońca 
dwa ftatki które przez cały dzień ra- 
zem znami odprawiały podruż, raptem 
obrociły fię i zdawało fię że nas mię- 
dzy fiebie wziąć chciały, obraz ten 


tym bardziey zdawał fig nam bydź po- 


deyrzanym, że Wenecyanie fą właśnie 
w woynie z rządem Tunizańfkim, - Lu- 
dzie nafi niewątpili iż ftatki te były z 
tego narodu : lubo nie rowni w fiłach, 
zaczeli o obronie myśleć, ia nie my- 
śliłlem iak tylko o odwiedzeniu da- 
wnych przyiaciot mych w Tanis, i nie- 


- 
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wola w tynikraiu nie trwożyła mię by- 
naymniey; lecz nazaiutrz nie uyrzeli- 
śmy iuż więcey tych okrętow , czyli 
to że przez noc ftraciły nas z oczu, 
czyli też co ieft pewnieyfza, były to 
tylko kupieckie okręty,i że cel ich o- 
brotow był przybliżyć fię do lądu, i 
wziąść nowy punkt odbicia fię na mo- 
rze. Refzta podrozy nafzey nic nam 
nie wyftawiała ciekawego we trzy dni 
przepłyneliśmy przez golf Wenecki , 
inż ieftesmy przed Wenecyą i z pod- 
niefieniem Morza do portu iey wni- 
dziemy : znayde tam lifty od ciebie, i 
to ieft zapewne naywiękfze ukonten- 
towanie które mię tam czeka. 


Ct 
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P. S. Niech nai tu wolno: będzie kil- 
ka flow po święcić wdzięczności, u- 
r > » a 9 RZD 3 
miefzczaigc Imiona tych którzy w po- 

EES AE 
druży tey przyieli mię z.grzecznością, 
w rodzoną Kraiom w którym miefz- 
kaią, i z grzecznością tego w którym 


fię urodzili. 


Pan du Rocmes generalny Konful 
Francuzki w Tunis. | 
P. Mure Konful generalny Francu- 

zki w Alexandryi. 
P. Mangalon kupiec francuzki w Kairze. 


Jefzcze iedno Imie zafługuie na hołd 
woiażuiących, I tych którzy opifywa- 
nia ich czytać lubią mówią o P. Wolney. 
Miłość prawdy złączona z rzadkim ob- 
ferwacyi talentem, wyłączaią go zlicz- 
by rodzaiu tego pilarzow; i wynolza go 
gad wfzyftkie pochwały. 
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Ooprawiona podczas rewolucyi 1787. 
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wiadomo puścić fię do Anglii: lecz 
woyna domowa zdała mi fię być wi- 
dokiem godnym zaftanowienia fie od 
prawuiącego podróże, pufzczam fię za- 
tym do Holandyi! A tak wierny plan- 
cie żeby iey Zadney niemieć, przed- 
fiewziołem iefzcze przez kilka lat prze- 
biegać teatra obrotow politycznych 
i tak bydź blilko fceny, iak tylko GRY: 
patruigcemu fie dozwolonym bydź mo- 
Ze, 
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xt. na Statku Pocztowym. 


, Wyfzliśmy pod żagiel około fzoftey 
zwieczora, i za dnia iefzcze mineli- 
śmy zamki S. Filipa, i S. Maryi ; da- 
wnieyfze granice pańftw Cefarfkich. Za- 
wineliśmy przed Zamkiem Lillo, któ- 
ry rownie iak i Liefkenkock uftom- 
piony był Cefarzowi traktatem , któ- 
rego Artykuły dotąd publiczności nie 
fą dobrze wiadome. Widok brzegow 
Flandryi nader ieft ze wlząd przyie- 
mny. Izba ftatku nafzego ieft chedoga 
i wygodna, i nieieftem bynaymniey 


nie cierpliwy porzucić ią. 
42. na Statku. 


Dzis rano wyfiadłem u Zamku Lillo, 
jeft to iż tak rzeke mikrofkopiczna 
Forteca lecz nadobna bardzo w (wyma 


o 


kfztałcie; wewnątrz nie zawiera ani Ko- 
fzar ani magazynow, iak bywa za- 
zwyczay w fortecach, lecz widać tam 
ulicę które naywięcey fto krokow ma- 
ią długości. Rynek ma pietnaście kro- 
kow w kwadrat i domki małe w teyże 
proporcyi. Wfzyftko ma poftać mode- 
lu. Pokazywano mi fławny ftatek do 
którego Holenderczykowie uderzyli z 
harmat. Zaczepka ta zafzła dwie mile 
niżey, blifko mieyfca nazwanego Skaw- 
ting byliśmy tam rewidowani przez 
Celnikow Holenderfkich , którzy fię w 
to mieyfce z Lillo przenieśli , i rzeka 
Lefko nie ieft wolnieyfza iak przedtym. 

Rzuciliśmi Kotwicę przy w niściu 
Kanału który dzieli wyfpę Tolen z 
wyfpo Duveland. Podroż nafza by- 
łaby zupełnie przyjemną , gdyby nie 
powietrze Morfkie które tak iuż ieft 

Zi- 
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zimne , iż chroniąc fie go trzeba ko- 
niecznie fiedzieć .w Izbie.. Druga 
rzecz do którey przyzwyczaić fię trze- 
ba, ieft flegma flifow. tych ftron: lecz 
zdaiemi się Że z czasem bardziey się 
z nią zgodzę iak z krzykiem Maytkow 
śrzodziemnego morza. ; 


45. o południu ` 


Naywiękfza niewygoda Żeglugi w 


zatokach morza tego, ieft ta że w dwu- 
naftu godzinach sześć tylko: płynąć 
można, to ieft maiąc po fobie przypław 
(la Marée ). Stoiąc na kotwicy. od 
fzóftey w wieczor az do pułnocy, pu- 
ściliśmy się dopiero pod żagiel i pły- 
neliśmy aż do fzóftey 2 rana kiedysmy 
znowu musieli zarzucić kotwicę. przy 
Fortecy Villemftad. : Zmaleźliśniy tam 
na ftacyi zbroyny ftatek który za, na- 
I 
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fżym przybyciem rozwinol patryoty= 
czńą flagę. Zamiar onego zdaiemi 
się był ftrżec dezercyi, gdyż Ściśle 
bardzo przetrząfał łodzie które z połu- 
dniowey Holandyi przechodziły do 
Kraiow geńeralności, inne zaś ła- 
two przepufzczał. Czas ieft bardzo 
pogodny: ftrawiłem poranek ry fuiac to 
wizyftko com około siebie widział, i 
niepoftrzegłfzy się naryfowałem obraz 
flamantki; co nie ieft rzeczą dziwną, 


gdyż też fame Naturę miałem przed 
oczyma. a 


Tegoż famego dnia a 6. W wieczor. 


Wypłynowfzy około południa tym- 
że famym zatokiem morfkim pofuwa- 
liśmy się aż do wniścia Golfu Biesbas, 
gdzieśmy wefzli w kanał Dortrechtu. 
Znaleźliśmy tam wiatr przeciwny; po- 
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suwaliśmy się atoli płyńąc zawfze w 
Xyxak ( en louvoyant ) ludzie tuteysi 
z nadzwyczayną umielą to robić zre- 
cznością w mieyfcach gdzie się ledwie 
można było obrucić, wśrzód tłumu ło- 
dzi, którego. przyrównać niemożna 
chyba do tłoku karet paryskich. Kó- 
zde popchnigcie łodzi prowadziło nas 
albo pod piękny iaki folwark albo pod 
altanę ogrodu utrzymanego Z nay- 
więkfzym ftaraniem. Wizedzie nale- 
wano herbate w naywiękfzym milcze= 
niu, nie nieprzerywało cichości wieczo- 
ra, i powietrze tak było ciepłe zesmy 
caly czas na wierzchu łodzi zoftać mo- 
gli. Miafto Dortrecht taką ieft mie- 
fzaniną Ulic i Kanałow, domow, drzew, 
i okrętów, iż trudnoby było obraz one- 
go wyftawić ofobie, któraby innego 
Miafta Holenderikiego niewidaić lk, 

4 


a as ZZ RCSL i ORES SEN EE DŻ A EEN 


Ps6<a5 58 625 


Janion i 
- Terese} 


Mitho tego przefzliśmy tylko przez nie 
i wchodzimy w kanał Merwy który 


nas do Roterdamu zaprowadzi. 
44. w Roterdamie. 


Roterdam podobny ieft do Dort- 
rechtu, i musi bydź zapewne podobny 
do wizyftkich Miaft Holenderfkich, lecz 
ruch kupiecki daleko ieft w nim więklzy 
niż mi się gdzie kolwiek widzieć dało: 
Marfylia niedochodzi go nawet. 


` 45. w Leydze. 


Łodzie wygodne bardzo wychodzą 
o każdey dnia godzinie, i w tenże fam 
nawet moment kiedy godzina biie; 
lecz żeby podróżnym zoftawié czas 
do zniyścia się zegar u bramy opu- 
znia się dziesięcią minutami. Delft . 
niezewizyftkim podobny ieft do Roter- 
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damu. Domy w nim fa mnieyfze, 
kanały cieśnieyfze, ulice mniey uczę- 
fzczane. W mieście pokaznią groby 
Wilhelma I. Trompa, Grotiufza i Le- 
wenhock.  Pierfzy mimo fwych błę- 
dow maiący coś okazałego umiefzczo- 
ny ieft wfrzód przednieyfzego Kościo- 
ła którego przednieyfzą ieft ozdobą. 
Oczy miefzkafńcow pod czas modlitwy 
naturalnym obracnią się fpofobem w 
te ftronę, i fadze Że rzecz podobną że 
widok ten yee wpływa do przywiąza- 
nia w którym Delft trwał zawfze dla 
Sztadhuderows pamiątki bowiem ga- 
tunku- tego, na fpóyrzenie mało co 
ważne, ale profto do zmysłow mówią- 
ce, bardziey ludzi naklaniaig, iak fu- 
che rozumowania nad władzą prawo- 
dawczą władzą wfpułczyniącą i nay- 
lepfzym iak tylko bydź może rządem. 


d 
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te iednak kweftye iuż wiele krwi wy- 
lały w Holandyi, i podług podobień- 
ftwa wiele iefzcze wyleią. Niewidaé 
w całym Krain tylko zbroynych mie- 
fzczan, łodzie pełne żołnierzy, i ćwi- 
czenia woyfkowe: portrety obrońców 
0yczyzny,reprezeńtacye i czynow mało 
co pamięci godnych w których sie-oni 
wsławili,  - 

Mówią gęfto o zerwaniu grobel: a tąk 
Holendrowie fami fobie uczyniliby złe 
które nayokrutnieyfzy ich nieprzyia- 
ciel nieśmiałby im uczynić, przez bo- 
iaźń żeby nieściągnąć na siebie wzgar- 
dy w(pułczefnych i potomności. 


SSS Sa SS 
por seo ea 
46, zdeydy. 


Pewien byłem Ze woyna ieft nie- 
uchronną, alem ią niefądził tak bliłką. 
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Wyiechałem dziś rano do Utrechtu 
który od dawna gotował się do oblę- 
ženia, lecz o dwie mile od Leydy do- 
wiedziałem się, że woyfko: prufkie iuź 
wefzło do Holandyi, i że patryoci z 
Utrechtu iuż wyciągneli. Chciałem 
jednak doiechać aż do Woerden gdzie 
fądziłem że była generalna kwatera Re- 
ingrafa. Z cięfzkością wiechaliśmy 
do miafta tak kanały zatknięte były 
łodziami napakowanemi ludem i fprzę- 
tami. Byli to obywatele. Utrechtu 
którzy opufzczali fwe rniafto; iedni że- 
by niezoftaé wyftawionemi na łup 
wfpułobywatelow przeciwney ftrony 
drudzy falfzywie przekonani że miafto 
ich obiecano zoftawić na rabunek pru- 
fakom. Wfzedłem do mizernego za 
iezdnego domu profząc o ftancye, go- 
fpodyni odpowiedziała, że cały mi 


157 PELDE 


Dne a 
= eee 


dom opuści: niemoglem się od niey 
więciey dowiedzieć. Podróżny ieden 
uwiadomił mię Ze Reingraf cofnoł: się 
z Korpufem {woim ku Amfterdamu, 
niemialem zatym czego czekać w Wo- 
erden, lecz trudność była wyiechać z 
niego, gdyż od dawna niemożna tam 
było doftać, ani wozu ani łodzi, kapitan 
zaś tey w którey przypłynołem, prze- 
ięty ważnością publicznego urzę- 
du którym ` był przyozdobiony, 
fadzil się ściśle obowiązanym przeie- 
zdzania się z Leydy do Utrechtu iz 
Utrechtu do Leydy, i że żadna rzecz 
na świecie porządku tego przełamać 
niemogła: kwadrans iednak potym 
fam przy fzedł oznaymić mize się chciał 


* (kieł. . U 
nazad powrócić i tym fpofobem wy-: 


prowadził mię z mitręgi. 
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47,2 Harlem. 


KiedySmy wyiechali z Leydy rozy- 
miano że Woerden był opufzczony i że 
to famo ftało się z Hagą. Zapewniaią 
mię iednak że woyfko na Żołdzie pro- 
wincyi Holenderfkiey wynosi do 18. 
tysięcy ludzi; lecz mimo wfzelkich do- 
wiadywan się trudno mi ieft dowie- 
dzieć się co się z nim ftało. Aufterya 
w którey ftoim w Harlem, ieft fchacką 
patryotow miafta tego: Mieyfce 
gdzie się zgromadzalą, ieft dziedziniec, 
obrucony w Sale pokryty naprędce da- : 
chem. Jeft ich wiecey iak 400. i bar- 
dziey halasuig, niż zwykli hałasować 
holenderczykowie W innych okoli- 
cznościach. Naięty nafa Lokay biega 
miefzać się między nich, i czafem po- 
wraca do nas znowinami nayświeżfze- 
mi. Podług oftatnich prufacy o trzy 

: Is 


tylko mile fa od Amfterdamu, i groble 
maią bydź zerwane, 


sy EgOŹ WIECZOTU O północy. 


W tym momencie powftał wielki ha- 
tas pod oknami nalzemi; przyczyną 
iego był goniec wysłany od towarzy- 
ftwa Patryotow zAmfterdamu do Har- 
lem. Do czytania liftu tego zgroma- 
dzili sig Kommifsarze towarzyftwa, 
ieden z nich potym ftanowfzy w oknie 
czytał go całemu pofpólftwu, częfto mu 
przerywano przez oklafki, z których 
wnosiłem że wiadomości musiały bydź 
dobre, « Lift był pifany po Holender- 
fku, w całym zaś zgromadzeniu nie- 
znalazłem nikogo tak powolnego Żeby 
mi go chciał tłumaczyć.: Tego tylka 
mogłem się domyśleć że Prufacy nie- 
przelzli iefzcze Utrechtu, i że Woytko 
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prowincyi Holenderfkiey ieft między 
Maydeni Narden. 


18. z Amsterdamu. 


Gorkum, Dortrecht, Rotterdam, o- 
tworzyly fwe bramy Prufakom. Wia- 
domości te dwie zmartwily ftronę pa- 
tryotyczne w Harlem, a bardeieysekance 
umysł gofpodarza Aufteryi neiges 
który Ze dodawał patryotom lulek i 
piwa podczas ich pomyślności, naybar- 
dziey fię narażonym widział. Uwaza- 
łem nawet wyieżdżaiąc Ze wprowadzak 
do domu ludzi zbroynych. Między 
pofpolftwem w Amfterdamie zdarzy- 
ło mi się także poftrzedz nie iaki ro- 
zruch: lecz miefzczanie wfzyftkie miey- 
fca napelniali i ftraż częfto czynili żeby 
ludowi kupić fie niedawac. 
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MSI vile 
19. z Amfterdamu. 


Pracuią na gwalt około inondacyi 
czyli zalania fię wodami, które dotąd 
ielzcze niewzięły zupełnego {wego fku- 
tku: nayprzod Ze wody fq nifkie i wiatr 
przeciwny, powtóre że Holendrzy fłu- 
{znie bardzo lękaią fie, Ze wody wiecey 
im złego zrobią niż famemu nieprzyia- 
cielowi. Gdyż to dobro dufzy które 
nazywamy wolnością, na niefzczęście 
niezgodne z tym drugim dobrem ima- 
ginacyi które nazywamy doftatkami i 

zbytkiem. Miefzkaniec Amerykańfki 
przeprowadziwfzy żonę fwą i dzieci 
do fąfiadow w głąb ziemi, widziął palą- 
cy fig dom fwóy z kory i nie obrobio- 
nych dylow tym famym okiem któ- 
rym patrzał na goreiący las pobliżfzy: 
lecz iak fig odważyć poświęcić, iak fig 
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rozftać z gozdzikami z Tulipanami z 
porcellaną Japońdką, z frafzkami złote- 
mi i frebrnemi kiedy kto całe życie 
trawił na ich zbieranin.  Przywiązanie 
zaś do tych rzeczy wymyślnych, które 
właściwie oznaczaią zbytek, znayduie 
fie w Holandyi źwłafzcza u chłopa: wy- 
raza on' go iednym fłowem które ieft 
Litheberey, i te flowo ieft tn wymów- 
ką wfzelkich rodzaiu tego fzaleńftw. 


20. W Am/fterdamie. 


`- Nigdy cudzoziemiec nieznaydnie fie 
bardziey obcym w kraiu, iak w czasie 
onego rewolucyi. Widzi wielkie za- 
machy których i celi przyczyny fą mu 
nieznaiome. Ofoby którym ieft pole- 
cony, częftokroc fame nic nie wiedzą, 
świadomfze zaś maią co innego do czy- 
nienia iak niewiadomych nauczać. Wia- 
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domości nad Konftytucyą kraiu tego 
nabyte bardziey iefzcze w błąd w pro- 
wadzaią; cudzoziemiec fzuka władzy 
tam gdzie iey niema i znayduie ludzi 


którzy rozkazuią, nie zaś tych którzy: 


rządzą. Szuka prawa i rozfądku, a 
nieznayduie, tylko  nieroftropność i 
zawziętość; nakoniec widzi biegaią- 


cych i niewie dla czegó biegaią; widzi. 


pofpólftwo kupiące fię i nie wie dla cze- 
go fie kupi.  Niedziw fię zatym ieżeli 
dziś nic Ci iefzcze dokładnego oznay- 
mić niemogę, chyba Ze przez dzień ca- 
ły rady zgromadzone były pod zalłoną 
batalionu grenadierów,i innych zbroy- 
nych miefzczan ukrytych wpoblizizym 


Kościele. Wizylcy tu Żyją w ufta- . 


wnym nie dowierzaniu od ludu, który 
na iedne wfpomnienie Oranii w pada 
w zapalczywość i pozoru tylko czeka 
żeby łupić i rabować. Mogę Ci iefzcze 
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przydać że nie iedni francuzi graią Ko- 
medye woblężonym tym mieście, albo 
blifkim iuz oblężenia, byłem bowiem 
dziś w wieczor na Komedyi Holender- 
fkiey.  Zdała mi fie bydź dobrze gra- 
ną, i drobnieyfze (zczegulności, z takim 
zachowywańe fą ftaraniem, iakiego 
gdzieindziey nieznaią. Suknie zawfze 
nowe, kóżda Komedya ma. ofobne dla 
fiebie. dekoracye fkoro. naymnieyfza 
wyciąga tego potrzeba. - Nakoniec 
chęć wyftawienia rzeczy w fwoiey 
prawdzie ieft taka, iz aktor który grał 
Kowala, fądził bydź fwoią powinnością 
ukuć w pierwlzey fcenie. prawdziwą 
podkowę, i tak dobrze to wykonał, iak 
gdyby nigdy czym infzym fię nieba- 
wił. 
34. 


Mynhers van defenzige Vefen, ofia- 


rowali rząd nad miaftem Francuzowi 


iednemu zwanemu Duternaut. Wyto- 
czono na wały kilka fztuk harmat. Po- 
zamykano więkfzą część fkładow i fkle- 
pow i wielu partykularnych opuściło 
miafto, 

22. 


Wzięto w niewole trzech prufakow, 
których znaleziono ugrzązłych w bło- 
cie w fofsie iedney i w Kolafeczce 
przywieziono ich do miafta.  Pomy- 
ślność ta utwierdziła wielość w zamy- 
śle bronienia fię. Nazywam wielością 

zgromadzenia ludu które w tey porze 
zdaią fie gwałtem wysilać wfzyftkie 
przedsięwzięcia. 


25. 


Dzisiay ano potykano fie w okoli- 
cach Amfterdamu i widziałem iak przy- 
nofzono ranionych.  Zafzły także 
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panna = 
krwawe bitwy między chłopami i mie- 
fzczanami. Zamiarem moim było. 
widzieć wfzyftko z blifka; lecz dowie- 
dzieć fie do tąd niemogę kto ma rząd 
nad miaftem, gdyż Pan du Ternaut nie- 
chciał go przyiąć. 


tegoż wieczora o pudnocy. 


Donofzą nam w kge momencie że 


_ Prufacy powołali miafto do poddania 


fię, i że miefzczanie odpowiedzieli że 
bronić fię aa ii Wnofić ie- 


dnak można że pierwize ofoby innego 
fą zdania, i że porozumieią fię z Prufa- 
kami. i 

; 24. 

Ułożono dziś rano żeby wyfłać De» 
putatow do Xiecia Brunświckiego ; 
lecz ftrona przeciwna wizelkich używa- - 
ła {pofobow żeby to nie s tak 


Pr ovn a GÓ 
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dalece iż rozgłofiła że falls ieft, że po- 
wołano' miafto do» poddania fie, i po- 
praybiiano- wizedy iż Francuzi iuż fą 
w marfzu. 

25. 


Xiąże Brunświcki wyfłałdziś wieczor 
trembacza z liftem pytaiącym fię kiedy 
Deputowani wyiadą. 
. 26. 


Deputowani dziś rano wyiechali. 


Powracam ż Sardam.  Chorągwie 
pomaranczowe inż były wfzędzie ża- 
tkarie. Cala pulnocna Holandya po- 
fzła zatym przykładem, nieczekaiąc 
Żeby ich do tego przymudfili Prufacy, 
połpiech ten przypifać naybardziey 
należy wielkiey liczbie krokow gwałto- 
wnych i bezprawnych, które Patryoci 
wyrzucać fobie powinni: Deputowani 
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powrócili, lecz nic iefzcze wiedzieć nie- 
można co zalzło między niemi :1 Xie- 
ciem, Haarden poddał fie Xięciu. 


29. 


Deputowani wyiechali do Hagi z 
przeprofzeniem Xiezny Oran, z tym 
wfzyftkim miafto -praygotowuiq do 
obrony. 

ges Seq og Ys 
50. z Roterdamu: 


Korzyftałem z zawartego rozeymu 
i przybiegłem tu po ważne bardzo pa- 
piery którem był w kufrze zapomniał. 
Dwa wyborne tufaki zaprzężone do 
letkiey bardzo koldiki przywiozły mię 
w dziefięć godzin czafu i iutro -rano 


odwiozą mię do Amfterdamu. i 
IJ 


f 
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Wylewy rozciągalą fie aż do wąfkiey : 


grobli która dzieli fie z morzem Harle- 
mu; Mający w fwych ręku ważne to 
mieyfce może iednym uderzeniem mo- 
tyki zalać wodą połowę magazynow 
tey ftolicy handlu dwóch światow,gdyż 
odnoga morfka która ieft po prawey 

"ręce, na dziefięć ftop wyżfza ieft nad 
pola które fię zoftaią po lewey. 


Patryoci ufypali tam baterye, ftrze- 


Żoną przez poczet miefzczan i probki 
wfzelkiego rodzaiow Korpufow które 
fkładaią legion Salma. 


O ćwierć mile daley chorągwie po- 
merańczowe wifiały na Kościołach, do- 
mach gofpodarfkich, młynach, flowem 
na wizyftkich wyniefionych troche 
mieyfcach. Naymnieyfze chatki o- 
zdobione były przez bramy tryumfal- 


v 
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ne z kwiatow polnych, wftąfzki i różne 


gałgany iednego koloru; i gdyby choć 
troche można tam było widzieć welo- 
łości, każdy wziął by to za gody ia- 
kieś. Na widok tylu żółtości powo- 
ziciel móy, wyciągnoł z kiefzeni po- 
maranczową kokardę i założył ią za 
kapelufz. Niemialem tey „oftróżności 
wziąć z fobą podobney kokardy, i za- 
ledwieśmy przybyli do Harlem kupa 
łaydakow biegła za mną wołając, kolor 
pomarańczowy, aż przecie ftanowfzy 
przed fklepem iednym kupiłem wftąfz- 
kę poświęconego koloru. Od tąd nie- 
miałem iuż więcey fpóźnienia, i droga 
ta londem, opodal wielkich kanałow 
i bitych gościńcow wiele myśli moie 
względem kraju tego obiaśniła. Wi- 
dząc tyle wieyfkich domow nad brze- 
giem Kanałow, fądziłem Ze położenie 
te przekładano nad inne, i że iuż ich 
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nieftawiano gdzieindziey: lecz inaczey 
fig rzecz ma, i -wiecey ieft ich daleko 
na uftronney: drodze którom dziś prze- 
ieżdżał, „Powfzechnie mówiąc Kraio- 
widzowie nie dobrze opifuią Holandye; 
zdaiefię fluchaige ich, że w Holandyi 
nic infzego niewidać tylko kanały nie- 
scignione.okiem,iak we Flandryi go- 
ścince, i drogi ciągnięte pod fznur i 


wyladzone drzewami. Jeftw cale ina- - 


czey. Kanały między Leydą, Amfter- 
damem. fą dofyć profte, częfte fą w 
-nich iednak zagięcia inne zaś Kanały 
którem tam widział, przerzynaią pola 
rozmaitym {pofobem. Ogrody w 
prawdzie 'fą bardzo regularne, lecz u- 
amiarkowana ieftonych wielkość i w[pa- 
-niałe „drzewa, przedzielone kanałem 
który bieży -wfrzód wielkiey łąki na 
którey widać rozrzucone domy i trzo- 
dy zdawały mifig wsie te raczey zdo- 
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bić, niż fzpecić. Malarze: Holender-- 
fcy tak niedokładnie: malowali: naturę, 
iak ig opifywali przeieżdźaiący, pofia> 
dali zapewne [ztuke-wyrazania oblokow 
mgliftych, odległości: w: których oko 
coś więcey widzi, niżli fanr Artyfta 
zamierzał; lecz gołe pole wody wlzę- 
dzie równe, fkladaiq pierwfzą obrazow 
Jch ofnowę. Zdaie mi: fẹ iednak Że 
na ich mieyfeu inny w całeruczyniłbym 
wybor i tyfiąc obrazow wyiąć by mo- 
Żna z iedney wsi Berghem przez którą 
dziś przeieżdzałem . 


Wyftaw fobie profzę bagno prze- 
mienione w Jezioro wody iafney i prze- 
zroczyftey: droga bita, nie profto ale | 
kretym fpofobem przerzyna go w caley 
iego długości, dwa kanały fpławne, 
oddzielaia wody te od miefzkań. Do- 
my te ftawione fą na iedney lub wielu 
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wyfpach które połączone fą mnóftwem 


moftow, z których iedne obracaią fię 


na iednym palu dla dania przeyścia ło- ` 


dziom, drugie fię zwodzą dla zamknię- 
cia miefzkania: inne tylko dla zabawy 


dzieci, te nakoniec dla zoftawienia 


przechodu kutom. © Te widaćukończo- 
ne jak modele, tamte z naywiek{zym 
zrobione ftaraniem. Każda z tych 
wyfp ieft prawdziwym ogrodem, oto- 
czona płotem z krzaków który daie iey 
poftać wygładzoną, ale nie wylizaną. 
Chatki zaymuiące ich {rzodek dla fwo- 


iey tylko fzczupłości imie te nofzą.. 


Przez duże fzyby widzieć można we- 
wnątrz częfto zbytek a zawlze chędo- 
gość. U wielu czołgaiące fię zioła z 
drugiey części świata pną fię po ich 
ścianach, Warfztaty małych łodzi 
umiefzczone fą pod fklepieniem lip i 


wierzb gdzie robotnicy znayduią 
fchro- 
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{chronienie, widaé tam maty moftek 
narzucony ziemią i opleciony trzciną 
co właśnie poftać mu daie Kofzyka. 


Niewyfzedłbym ztąd nigdy gdybym 
chciał wfzyftko opifywać, niemówiłem 
atoli iak tylko o Berghen, gdyż wieś 
ta naywiecey malarikich wyftawiala mi 
widokow; ieżeli bowiem widzieć chce- 
my wykfztałconą piękność i bogactwa 
należy mówić o Saardam. Saardam 
który fie. chelpi. że codzień: wyftawić 
może ieder okręt, iz którego oko od- 
krywa całą rozległość tego porty 
gdzie mafzty wyftawiaią poftać pote- 
Żnego boru, liny zaś trzcin gęftych i 
nieprzebyłych. Dziwić fie zapewne 
będziefz żem dotąd niemówił o. nim. 
Nie wyrzucay mi tego. Nieraz cho- 
dziłem na brzeg ten, Ścigaląc okiem 
oddalaiące fig żagle, i czytając z chci- 
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wością doniefienia wyiazdu ich do 
Ceylan} Ternaty, i Batawii, nie raz 
pytałem fię fam fiebie iaki powab mieć 
mogą dla mnie, tak niebefpieczne i tak 
niewygodne miefzkania iakiemi fą o- 
kręty. Gdyżieżeli ieft prawda,że wi- 
dokżywiołu tego cofa mię ku pierw- 
fzym młodości mey latom, niemniey 
ieft prawdą, Ze ta życia Epoka przywo- 
dzić powinna w{pomnieniom przyie- 
mnieyfze fpoczynki; czyli raczey co 
ieft prawdą dla iednych, może dlamnie 
bydź nią przeftaie. W rzeczy famey 
ieżeli wftecz rzucę okiem na kiłka lat 
ftrawionych w pyle Kfiąg i pifm, w 
tłumie światowym, i burzach mortkich, 
nie na omanieniach, nie na chwilach 
roftargnienia, miło mi ieft zaftanawiać 
fię: przekładam nad nie te długie nocy 
w cichym uftroniu poświęcone naukom. 
Lecz z nierównie więkfzą rofkofzą myśl 
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moia przenosi fie w te czafy, gdzie 
zadziwiona wzraftaiącą fwą fiłą, nieby- 
ła nigdy czynnieyfzą iak w tenczas 
kiedy żadnym w fzczegulności nie za- 
trudniaiąc fię obiektem, kiedy łatwa 


“do obłąkania fie, iednym rzutem wzbiia- 


ła fię nad wfzyftkie rzeczy widzialne; 
na tenczas miefzkałem w okrętach. 
Wieleż razy oczy w lepione na likniące 
fie okrętu ślady , nieuważnie zaięty 
bałwanem roztrącaiącym. fię-o okręt, 
albo ciągłym wiatrow Swiftaniem tra- 
wiłem na tenczas nocy fzczęśliwe, któ- 
rych atoli nie Żałuie; gdyż przyznać 
należy, flodkie fą żamyślania fie, wfzy- 
ftko iednak nie ieft fłodyczą; niosą one 
z fobą nieiakąś niefpokoyność, i zofta- 
wuią w dufzy czczość na którey fpoczy- 
waią. Miło ieft przypominać ie fobie 
- byłoby: nierozfądkiem chcieć do nich 
powracać, tym bardziey, że rozmyśla- 
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nie które je zaftępuie, fięgaiąc tegoż 
famego wyfokości ftopnia, wraca umy- 
flowi ialność, fpokoyność fercu, i fzczę- 
Scie życiu ludzkiemu. 


da” bo SZ V., 
4. ©aździernika z Harlem. 


Niewiem czy rozeim nie był tak dłu- 
gi iakem fądził czyli też że był zerwa- 
nym, lecz pewna ieft że Prufacy wzieli 
mocą dziś rano załogę Udekerk, iako 
też i te przez którą wczoray przeież- 
dżałem, Przypadek ten przymufił 

mię nocować w Harlem. Bede fie fta- 
ral iutro doftaé fie do Amfterdamy 
przez północną Holandyą. Mógłbym 
może mieć pafzporta Xiążęcia Brun- 
I świckiego, ale nie podchlebiam fobie 
| Żebym znalazł też fame łatwość u mie- 
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fzczan, którzy nieomiefzkiwaią zadney 


niepotrzebney oftróżności, i pilnuią 
drzwi {wych z taką czuynością, iak 
gdyby tylko przez nie wniyść mógł 
nieprzyiaciel. pe 


2.2 Amperdamu. 


Powodziciel biegunow moich od 
wczorayfzego wieczora umierał pra- 
wie ze ftrachu; lecz boraźń iego była 
fpokoyna, i nie odeymowała mu tey 
przytomności, umyfłu która poddaie 
fpofoby uchronienia fię niebefpieczeń- 
ftwa. Starał fie nayprzód przekonać 
mię, że naylepfzy fpofob byłby zoftać 
w Harlem i czekać co fię ftanie. Wi- 
dząc że mię nieprzekonywał wypyty- 
wał fię ciekawie o wfzyftkich ftano- 
wilkach prufkich, i tak fie dobrze fpra- 
wil, żeśmy przyiachali do Beyeroyck 
niefpotkawizy Żadnego  prufaka. 
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-Ztamtqd doftatem fie do Saardam na- 
koniec do Tolhuys i do Amfterdamu. 


bet ST vi 
590. 
Powracaiąc do fiebie przeiezdzatem 


około drukarni i znalazłem koto niey 


mnóftwo wielkie ludzi; rozdawano tam 
iakem fię dowiedział, warunki Kapitula- 


cyi: lecz nakład cały iuż wyfzedł, i wie- 
cey niemogłem fię nauczyć. 


390. 


Nie były to warunki kapitałacyi 
które rozdawano wczoray, lecz obwie- 
{zezenie burmiftrzow którzy oftrzegali 
miefzczan że wfzyftko pozwolono Xią- 
Żęciu i napominali ich do użycia tyle 
gorliwości w utrzymaniu porządku w 
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mieście, ile oney okazali w bronieniu 


go. Z tym wfzyftkim tazle zrozumia- 
na gorliwość wyftawiła miefzkańcow 
Amfterdamu nie tylko na. utracenie 
znaczney części Magazynow, ale nawet 
na niedoftatek wody fłodkiey przez 
długi bardzo czas. Jeden z wodzow 


towarzyftw mieyfkich pofzedł na czele 


kilku fzaleńcow zrywać groblę które 
ftrzegą od morza. Wcześnie dowie: 
dziano fię o tym, i huzarowie Salma 
rozpędzili ich. 


990. 


Przepedzono te osm dni na ufpoka- 
janiu miefzczan na fkładaniu nowych 
urzednikow, i przywracania dawnych: 
i dziś rano Prufacy opanowali bramę 
Leydeyfką z okrzykiem całego pofpól- 
ftwa. Lękano fię rabunkow; lecz nie 
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byloich, i wfzyftko odprawiło fie fpo- 
koynie. 


40, Października w A mfterdamie, 


Dziś rano krzyk niezmierny pocią- 
gnoł mię do okna. Widziałem pofpól- 
ftwo pchaiące fie do nafzey ulicy, i 
Kupcow towary fwe chowaiących; lecz 
co zrazu wzięto za bunt, było tylko ra- 
dością, i wfzyfcy fię ufpokoili. Obwoła- 
no pozwolenie nofżenia albo nienofze- 
nia koloru Oranii iak fię komu podoba, 
z karą śmierci na każdego któryby ko- 
go z tey przyczyny napaftował. Ob- 
wiefzczenie to z niezmierną od ludu 
przyięte było wadością.  Przekupki 
rzucały fwe fklepiki i wfród Ulicy tań- 
cowały kontredanfe, Zydzi dwoiako 
fzczęśliwi, raz że widzieli przemagaią- 
cą ftrong którey taiemnie fprzyiali, dru- 

gi 
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gi raz, że drogo bardzo przedawać moż 
gli kawałki wftążek wyli do ogłufzenia 
prawie, draznicy, cieśle okrętowi, may- 
tkowie i inni tego gatunku ludzie od- 
powiadali im w lepfzo, pódczas gdy 
patryoci pod bronią fmutnie poglądali 
na chorągiew pomar ańczową wala a 
na wyftawie Ratufzu. 


Jedliśmy obiad w domu iednym, 


naprzeciw Burmiftrza Hoft. Strze- 


Żony był przez. Chorągiew mieyfką, 
która trzykroć przymufzona ind była 
dać ognia do Pofpólftwa: ftało fie to 
wizyftko nimeśmy fie zgromadzili, lecz 
gdyśmy byli uftotu dano znać iednemu 
z zaprofzonych, ze człowiek z jego 
chorągwi zabitym zoftał przez ludzi z 
chorągwi drugiego jegomości wraz z na- 
mi obiaduiącego. Zabiiacze przyfzli pó- 
L 
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chwili ufprawiedliwiać fie i dowodzić, 
Żecała wina była z ftrony zabitego. 
Było w różnych mieyfcach wiele in- 
nych zabóyftw, i powfzechnie rozumie- 
ią, Ze noc będzie bardzo burzliwa. 
Ztym wfzyftkim we dwie godziny po 
zachodzie flofea przebiegłem miafto, 
izdałomi fie wfzyftko dofyć fpokoy- 
ne, wyiąwfzy Katbarg gdzie znalazłem 
-dwa hufce ciągnące z chorągwiami, 
lecz zdałomi fie; że to byli piiacy, któ- 
rzy w wielkiey liczbie biegaią po ulicy, 
nie miano bówiem oftróżności karczem 
 pozamykać. 


AtW Amfterdami e. 


Okrutna była rombanina fzczegul- 
nie w części miafta, gdzie miefzkaią 
Żydzi, ale łupieftw żadnych; lecz i ie- 
dno idrugie naftompiły po rewolucyi 
w więkfzey części miaft Zelandyi i Fry- 


Do HorANDYI 
O W, 


zyi. Dzifiay wfzyftko ieft fpokoyne. 
Xiąże Brunświcki pifał do miefzczań 
Amfterdamfkich ,, zlecenie mi dane do- 
kończy fie w tenże fam moment kiedy 
fie poddacie',, Jaim toż famo powiadam 
i wyiezdzam do Hagi. Zamiaft zbun- 
towanych Urzędnikow usmierzaigcych 
niepomiarkowane pofpółftwo , uyrzę 
dwor tryumfuiący, Miniftrow, Kawa- 
lerow, i Oficierow, widzieć ich będę,ale 
pifać przeftanę. _ Dziennik ten poswie- 
cony naydzielnieyfzym wolności ufito- 
waniom ftał fię tylko doniefieniem ofta- 
tnich fkonania jey momentow, znikne- 
ła z okręgu ziemfkiego. Holendrzy 
byli ludem wolnym, dziś nim być prze- 
ftal. Anglicy bowiem fą tylko naro- 
dem Konftytucyinym. Amerykanie 
dadzą fobie protektora. Szwaycaro- 
wie fa poddanemi monarchow, którzy 
Lij 
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mądrością i wftrzemięzliwością fwoią 


w fzczęśliwym utrzymuią ich omamie- 
niu; głupie zaś paftuchy małych kanto- 
now i wfpomnienia niewarci. Lecz 
ieżeli w tym’ wieku filozofii ferca fpo- 
koynemi uSmierzone rofkofzami, nie- 
zdaią fię już bydź godnomi, fłużyć za 
Ołtarze temu bóftwu, które w Rzymie 
i Grecyi tyle czyniło cudow, gdy gwo- 
li czci pełney „fanatyzmu i krwi rozla- 
nia, opinia ludzka zdaie fię brać fwe 
mieyfce i też fame ziednywać fkutki; to 
ieft wolność ofobiftą i ten gatunek ró- 
„wności, który fprawuie, że każdy ieft 
czymści, i czuie godność iefteftwa fwe- 
go.. Opinia niewywraca tronow, lecz 
ftopnie Jch tak ofłabia, że żądza wynie- 
fienia fig nań, nie ieft iuż nawet pobud- 
ka do zbrodni, których przez tyle 
„czalow była wymówką. 
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Akem to fkończył pifać, Polacy wol- 

ność {wą odzyłkali. Nauczeni w 
{zkole niefzczęścia, bodayby umieli 
zachować wolność, ten dar tak drogi! 
ten dar nad który Człowiek nic wyż- 
fzego niewidząc dla fiebie fam fraie fie 
tym wfzyftkim czym tylko ftać fię mo- 
ze: bodayby mówię rozciągneli tę wol- 
ność, aż do oftatniego w Rzeczypofpo- 
litey człowieka. Wiem ja, i rzeczą 


teft konieczną, żeby.o.tym Cudzoziem= 


cy wiedzieli, że podobny zamiar wiel- 
kie ma trudności i że człowiek z niewo- 
li do wolności raptownie przyść nie 
może: doświadczenie bowiem uczy, że 
chłopi policy niechcieli robić, fkoro 
ich nieprzymufzano do pracy: zapomi- 
naiac o przyfzłym niedoftatku, iak 
dzicy ludzie, którzy z rana przedaią 
{wa pościel, a w wieczor płaczą, że nie- 
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maią na czym fpać. Ztym wfzyftkim 
dziedzie  ziemiańfki tym fpofobem 
mógłby mówić do fwych chłopow ieże- 
liby zaś to było nad ich poięcie, niech 
go zachowa dla fiebie, i niech ma fię 
ftanie poftempowania jego prawidlem. 
» Moi  przyiaciele Ziemia na 
» którey: miefzkacie nie ieft walza; ieft 
„ ona nie fprzecznie moią, gdyż pra- 
» wa nafze polityczne fłanowią, ze 
„ fzłachta tylko pofiadać je może. Wa- 
„ runki pod któremi pozwolilem wam 
» miefzkać na niey, lą Ze trzy dni w 
„ tygodniu pracować będziecie dla 
„ mnie, drugie zaś trzy dni przymufzę 
» was, że będziecie mufieli pracować dla 
» fiebie: lecz niczym niezbite prawa 
„ natury, dały wam włafność wafzey 
„ ofoby, ieżeli więc te warunki nie fą 
„ wam dogodne, możecie póyść gdzie 
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„» fie wam podoba przedawfzy w przód 
„ ieżeli fie to wam zda wafzą chałupę, 
+ i rolnicze wafze narzędzia. 
Rezonowanie to zdaie fie mieć dość 
wielką moc logiczną i od naymniey 
przenikłych zrozumianym bydź może; 
gdyby kiedykolwiek zyfkać mogło ró- 
wną moc prawa, fkutkiem iego byłoby 
uftanowienie między panami emulacyi 
ludzkości, któraby bardziey podda- 
nych ich przywiązała do.roli, niż nay- 
zbawieńmieyfze prawo. Niektórzy 
może z przemyślnieyfzych tych kmio- 
tkow, udaliby fię do miafteczek i po- 
więkfzyli liczbę miefzczan: oddalenia 
fię te nawet byłyby z korzyścią panow 
ziemikich, exiftencya bowiem frzednie- 
go ftanu który trawi, a nie uprawia 
zyfkowną bydź powinno rolnikom któ- 
rzy więcey wyrabiają niżeli ftrawić 
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mogą. Co do miefzczan miaft wielkich 
twierdzą za rzecz pewną, że Seym te- 
razniey {zy chce im pozwolić mieć fwo- 
ich repreżentantów , z głófem przy- 
naymniey reprezentuiącym; to by ich. 
przywiązało do wfpólney oyczyzny, 
i prawodawcom którzyby to uftanowi- 
li wielką w całey Europie ziednaloby 
chwale: te ieft bowiem powfzechne 
tey części świata żądanie, ażeby wi- 
dzieć wfzyftkie klafsy ludzi odbieraiące 
od Kraiu korzyści, ftofowne do poży- 


tkow które temu kraiowi przynofzą, i 


maiace do rządu, ftofowne do ich świa- 
tel ucześnictwo. 


Sibi: Jag, 
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